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Nr. 1
Kraków, 3 lutowa.

Pełny komitet wyborczy "Bezpartyj­
nego BIoku Współpracy z Biządean u- 
ch.walił wczoraj liaitę kaindydatÓM na 
posłów sejmowych z okręgu Kra  ków- 
miasto. L ista  ta nosząca numer porząd­
kowy 1 . przyłączona do państwowej li ■ 
s ty  tego samego numeru, zawiera na­
stępujących kandydatów: dziekan w y ­
działu prawa U. J. prof. dr Adam Krzy­
żanowski, prymarjusz szpitala ś. Łaza­
rza dr Tadeusz Dyboski, profesor kra- 
Ikmwskie] W yższe j Szkoły Przemysło­
w ej, były poseł inżynier Henryk Mia­
nowski, cech mistrz cechu krawców w 
Krakow ie  Stanisław Stankiewicz.

T e  cztery nazwiska, któiych dobór 
jest wTjodkiem długi(‘h i wsizochstron- 
nvch rozważań ściślejszego kuruuetu 
wyborczego, mają swoją wyraźną i do- 
o:tuą wymowę. Stanowią one reprezen­
tację miejskiego stanu średniego w naj- 
pełniejszem tego słowa znaczeniu. W i-  
dziniy tam obok przedstawiciela inteli­
gencji kierującej na piei'wszem miejscu 
Juoch przedstawiciel' intehgencji pra­
cującej i przedstawiciela pracującego i 
wytwarzającego mioszczańsl wa. Jest to 
lista w calem tego słowa —  robocza. N ie 
reprezentuje ona żadnej z wielkich klas 
społecznych. razom z je j przywilejami 
czy upośledzeniem, reprezentuje tylko 
piacę, usilną i niestrudzoną robotę i to 
w  równej mierze umysłową jak fizycz­
ną.

L istę  pro wad z: dziekan wydz.ałn pra­
wa Uniwersytetu Jagiellońskiego, naj­
starszy i naizasłużeńszy z ekonomistów 
polskich prof. Adam Krzyżanowski. —  
Zastę.py jego  uczniów  od lat pracują 
po całe.i Polsce na różnych, nieraz bar­
dzo w>rbitnyeh stanowiskach. W ycho­
wań. pi zez niego młodsi i młodzi adepci 
nauki ekonomji politycznej zajmują już 
to katedry muwersyleokie już to w  li­
teraturze i działalności publicznej zdo­
byw ają  sobie nazwiska nieraz bardzo 
rozgłośne, jak  n. p. laureat ostatniego 
konkursu Banku Gospodarstwa dr Fer­
dynand Zweig.

W  osobie dra. Adama Krzyżanowskie­

go wprowadza lista Nr. 1 na arenę real­
nej pracy politycznej jednego z na jwy­
bitniejszych przedstawicieli intelektua- 
1 izm u współczesnego w Polsce, pierw ­
szorzędnego fachowca i baducza w za­
kresie teorji ekonomicznej, człowieka o 
szerokich horyzontach i o równie wiel­
kiej skali wrażliwości politycznej i spo­
łecznej.

Już sam len fakt stanowi zasługę ko­
mitet’ wyborczego Rloku Bezpartyjne­
go i skupionych w nim czynników poli­
tycznych. Oznacza on bowiem mobiliza­
cje nasze j kierowniczej inteligencji, na­
szego politycznie aktywnego intelektua- 
lizmu, który spychany dotąd z w idown; 
przez przelewające się fale ciemnej dn- 
magogji b j l  w sprawach publicznych 
pozbawiony głosu, z ciężką szkodą dla 
państwowego budownictwa polskiego, 
z fatalnym w skutkach uszczerbkiem 
dla parlamentaryzmu naszego przede- 
wszys fkiem.

Prof. Adam Krzyżanowski wprowa­
dzony zostaje na tę arenę konkretnej 
działalności politycznej bez party jno- 
poldyczncgo posagu, bez liistorji i bez 
przynależności. Jakkolwiek bowiem 
zawsze interesował się polityką zarów­
no jako ekonomista jak jako socjolog, 
szczególniej z zakresu dynamiki ludno­
ściowej, dając wyraz tym zainteresowa­
niom w rozlicznych wartościowych pra­
cach, pisanych niejako w ciągu jego  
wczasów naukowych, nie należał jednak 
czynnm i organizacyjnie do żadnego 
stron-iiictwa, z żadnem nie wiązał się 
dotąd ani programowo ani w .jakiejkol­
wiek mierze taktycznie. Dziennik nasz 
szczyci się tem, że był pierwszymi, kto 
ry przed laty ośmiu zamieszczał p ierw­
sze artykuły prof. Krzyżanowskiego z 
tej wielkiej serji do lej pory trwającej 
iego prac publicystycznych z dziedziny 
naszej polityki ekonomicznej w  ogólno­
ści, a walhtowej w  szczególności, które 
odegrały tak wielką rolę w perypetjaeh 
naszej waluty przedewsizysitkiom.

Pra f. Adam  Krzyżanowski nie jest 
ani konserwatystą ani socjalistą, lecz 
"zeraś bez porównania więcej niż dać

może przynależność do jakiejkolwiek 
partji politycznej, jest mianowicie 'in­
telektualistą i badaczem w  w ielkim, 
europejskim stylu, zainteresowanym 
prizedewszystkiem w i jaw iskaeh życia 
gosp. i społeczno-politycznego. Prof. 
Ydarn Krzyżanowski nie jest party ino- 

śr-ią ale indyw ióualnością. Stawiając 
leż jego nazwisko na pierwązatn m iej­
scu swej listy, Blok Bezparty jny rozsze­
rzy! faktycznie zasadę głosowania na li- 
rty i uzupełnił ją przez drugą r.ie mniej 
,vażną a dotąd niestety zaniedbana za­
sadę głosowania na osoby, na indywi­
dualności. W  nazwisku prof. K rzy ża ­
nowskiego łączą się szczęśhwie onie te 
zasady. Prowadząc bowiem hstę, ani 
chwili nie przestaje być sobą, nie przc- 
tajc być jedną z najwybiimejszych o- 

sobistości współczesnego starszego po­
kolenia 'iiteligencj'5 polsk.ej. K to  r.ie 
zechce z jakichkolwiek powodów gloso­
wać na Pstę jako całość, będzie mógł 
glosować na nią jako na esobe, jeżeli 
tylko jest dość demokratą i dość przeko­
nanym parlamentarzystą, aby rozumieć, 
że jedynie skutecznym sposobem obro­
ny zarówno demokracji jak parlamentu 
jr-st powierzać reprezentacje demokra­
tyczną umysłom wyszkolonym i chara- 
kteroih wypróbowanym i wprowadzać 
Jo parlamentu krdizi wybitnych.

Osobistości, które towarzyszą prof. 
Ldaniowi Krzyżanowskjemu na liście 
Nr. .1, odpowiadają w cal j polni jego 
c^ysokim kwahf.kacjoni V i.1 zimy tam 
osobiście skromnego, ale znakondtego 
lekarza praktyka dra Tadeusza Dybo- 
skiego, który od lat kilku jako przywód­
ca młodej partji pracy w Krakow ie pra 
ctie niestrudzenie także na arenie poli­
tycznej. —  Spotykamy tu starego ze 
szirank politycznych znammego pro fe­
sora inżyniera Mianowskiego, niestru­
dzonego od lat dwudziestu bojownika j 
sprawy stanu średniego. Z przyjemno­
ścią wreszcie w itamy na Uście pana 
ceehmistrza Stankiewicza jako przed­
stawiciela krakowskiego świata ręko­
dzielniczego, który wskrzesza tym spo­
sobem najświetniejsze tradycje czasów

f*  LYOŃSKIE

u  uzmotiE
5 - i 8  marce 1928 9,

Sprzedawaj z 20 państw, 
kupującej 47 narodowości.
Katalog wystawców (700 stron) unazat się.

Cena franków fr- 10'— .
Zamówcie mieszkania. — A d re so w a ć :  
F o i r e  d e  L y o n ,  S e r v ic e  , ,P u b l .“

K ite l de V.lief LYON

Tadeusza Rom ano wicza, kiedy to tak 
samo jak dzisiaj rzemioMo i cechy kra­
kowskie łączyły się w robocie politycz­
nej t politycznie aktywną i kierowniczą 
inteligencją polską w szeregach demo­
kratycznych.

Komitetow i Bloku Bezparty jnego na­
leży się szczere uznanie m  ułożenie i 
zgłoszenie takiej listy, kandydatom zaś 
podzięka, że w poczucui obowiązku o- 
bywateiskiego nie wahali się wziąć na 
siehie ciężkogo i nie zawsze miłego tru­
du, jakim i’pst sianie przez cały nresiąd 
na kolurnucl kandydackich, nie mówiąc 
już o troskach i kłopotach poselsPch, 
które im oczywiście także nie będą o- 
szczędzone. A le  to później.

KJżijfwafcie znaczlców pocztcirych 
z dftplala na oświatę.

ANTONI M ARCZYŃSKI.

UlSRflD HALFY STEPfiUf SZUNIIACYCH...
[Nowelka taniska)
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ĆDokończetne).

—  Lu izo —  przerwa) Karol jej dumania: —  
N ieprędko staniem y w  Sbciitli, jadąc w  talciem 
tem pie, a szybkiej jazdy on znów  nic prze 
trzym a.

—  W ięc  c o ’
—  Najlep iej byłoby  zostawić go tutaj pod 

czy jaś opieką, popędzić do miasteczka i przy 
w ieźć  stamtąd lekarza...

—  Słu9zniie, lecz kto przy nim zostanie?...
W  m iędzyczasie słońce w zeszło. Jego purpu­

rowa kula odbiła się gdz.eś od krańca ziem i 
i zaw isła  nieruchomo, tuż ponad kiściam i hal- 
fy . Jego szkarłatne promienie padły na bladą 
tw a rz um ierającego chłopca, ośw ieciły  i po­
lic zy ły  troskliw ie wszystkie rany, zadrapa­
nia, jakie spowodowała straszna jazda po zie- 
m,, za  osza la łym  z przerażen ia siwkiem.,

W  blaskach wschodzącego słońca ukazała 
6ię hen. w oddali, m ała karawana... Posuwa­
ła  się rów n ież w  stronę Sbeitli, tvm  samym 
gośc.ńcem co auto. Sześćdziesiąt-konnu „M i- 
nerw a " dogoniła ją szybko...

—  Tak jak w ów czas —  szeptał Karol w  za­
myśleniu... —  Cztery w ielb łądy, m ały osiołek 
i  stary Arab... W tedy  jeszcze by ł m łody chło­
piec.

Zab łysła  mu nowa m yśl Uprosić starca, by  
czuwał przy rannym , dopóki nie przyw iozą 
lekarza... Lu iza  uznała pomysł za bardzo

szczęśliwy... Tak będzie najlepiej... K iedy auto 
m inęło karawanę, poleciła stanąć, zeskoczyła 
na drogę i zb liży ła  się do Beduina, który zdu­
miał się nieco zaczepką... W strzym ał swego 
garbatego w ierzchow ca 1... W ysłuchał uważnie 
prośby, przystał z ochotą, z n iezw yk łą  goto­
wością...

—  O, taki... Będę przy nim czuwał, dopóki 
nie przyw ieziec ie  hakima... —  W  głosie jego 
brzm iała jakaś nuta fałszyw a... jakby groź­
ba...

—  Dziękuję wam  serdecznie... Pom óżcie 
nam jeszcze przenieść rannego...

—  Pom ogę —  odrzekł, zsuwając się z  w ie l­
błąda... Sp ieszył się, w yprzedził nawet Lu i­
zę, p ierw szy stanął przy drzw iczkach samo­
chodu. Odgarnął zasłonę z tw arzy, by  lepiej 
w idzieć...

—  Ibrahim l... —  zakrzyknęła p rzeraźliw ie  
Luiza... Teraz go dopiero poznała Zakręcił 
się w miejscu niespokojnie, odwrót ił głowę...

—  N ie zasłaniajcie oczu. Ebrahimie el Kaa- 
bi... Spojrzyjcie na umie... Ja jestem żoną ko­
lonisty, któregoście chcie li zamordować... Lecz 
niezbadane są w yrok i boże... W asza  kula do­
sięgła kogo innego.. Zabiliście w łasnego syna...

Ibrahini, który całego .przemówienia słu­
cha! z w yn iosłą  donną, drgnął na dźw ięk o- 
statnich słów, wsKOCzyt na stopień samocho­
du, gwatłow nem  szarpnięciem  zdarł chustę, 
którą nakryto przed chwi.lą tw arz Moeza...

R yknął jak zranione zw ierzę... Zaczą ł łkać, 
jęczeć, zawodzić...

—  Synu mój!... Synu kochany,... jedyny!...
Z  trudem uniosły się w  górę ciężkie, oło­

w iane powieki chłopca. Szklane, n ieprzytom ­
ne źrenice .zajrzały z bliska w  zaipłakane oczy

1 ojcowskie... Po chwili,... pc długiej chw ili, za­

czę ły  poznawać... Odm alowała się w  nich 
bezbrzeżna trwoga... Biaide, bezfcrwistc w arg i 
w yszeptały  jedno... dwa . słowa: ^

—  W ybacz... oj...cze'...
G łow a opadła na poduszki auta... Tęczów ki 

zm ętniały... Joszcze jedno głębokie westchnie 
nie... Jeszcze nitka llcrwi wśród b iałych  zę 
bów  i na sinych wargach...

—  Skonał —  rzekł Karol po francusku..
—  Um arł wasz syn, Ibraliimde —  przetłu­

m aczyła  Luiza., przytykając chustóczkę do 
oczu, w  których dw ie w ie lk ie  łzy  zaperiiły  
się. Henrietta ch lipała  głośno.. !  arol szeptał 
jakieś polecenia do ucha szoferowi...

Starzec w strząsnął k lkakroć trupem syna, 
jak gdyby chciał wykrzesać parę iskier ż y ­
cia, które uleciało...

Potem dźw ignął się,... w yprostow ał wspa­
niałe... O czy jego z ia ły  n ienaw iścią straszną, 
wściekłą... Śzikarlatne runncńce w yp e łz ły  na 
chude policzki...

—  P rzez was!... —  zaw oła ł potężnym gło­
sem. —  Przez was zginął. PrzeK lęci!... Daj­
cie mi jego c ia ło  i jedzcie oreczt...

Karoi dojrzał złe b łysk i w  jego oczach... 
S z j bko zasłon ił sobą Luizę!., rotom  wspól- 
nomi siłam i wynieśili z  samochodu bezw ład­
ne ciało...

I  po chw ili-b iedny Moez spoczyw ał na roz­
postartym sellhamie... Poch y liły  się nad mm 
głow y czterech w ielbłądów... Poczc iw e zw ie­
rzęta z d a w a ły ' się rozum ieć co zaszło, zda­
w a ły  się współczuć smutnej doli chłopca...

—  A  teraz precz, lub znowu krew  poleje 
się! .

Taka moc by ła  w  głosie starca, taka siła 
jego spojrzenia, że w szyscy  cofnęli się szyb­
ko ku autu-..

K iedy  samochód ruszył z miejsca, oglądnęli 
się raz jeszcze poza siebie. Jeszcze w yc iąg ­
nięty, kościsty, suełn 1 palec sterczał w  ich 
stronę. Jeszcze dobiegły ich s.owa lunatycz­
nej n ienaw iści

—  Uciekajcie1 Moja k lątw a i tak na was 
zac iąży, psy francuskie... i na niej... h a  tej 
przeklętej!...

Tuman białego kurzu, jaki w zb iły  koła pę­
dzącego auta zasłon ił szybko dosiojną sy lw et­
kę Ibrahim a el Kaabi...

W  zgrzyb ia łym  starcu zbudzPa się n ie zw y  
k ła  energja, odżyła  m łodzieńcza sprężystość...,

Pow ią za ł “ w ie lb łądy  w  sznur w yc iągn ię ty ,

popraw ił sznury podtrzymujące ładunki hal- 
fy. Uzdę osiołka um ocował do ogona ostat­
niego „okrętu pustyni"...

Potem  trzym ając oburącz stygnące cia ło 
Moeza, usadow ił się na grzbiecie prowadzą­
cego wielbłąda...

Cmoknął...

K lęczące droinedary dźw ignęły  się jak na 
komendę...

Smutna karaw ana ruszyła  w  stronę Sbeitli 
b iałym  gościńcem, na którym  osiadał w ła ­
śnie długi welon kurzu, pozostawiony przez 
auto...

Dziki obięd m alow ał się w  oczach staregi 
Beduina... Zachryp łym  głosem zanuci: akaś 
monotonną przeraźliw ie smętną melodję a- 
rabską... Sam do niej słowa układał:

„...Jedziem y, synu... jedziemy... 
ha lfę  w iez iem y na sprzedaż...',

A  w ie lk i step, rannym  kołysany w ietrzy ­
kiem. szumiał mu cicho do wtóru...

Koniec.



N O W A  R E F O R M A ’ .

mchy wyborczego
Kandydaci Krakowa
z Gezpan. u  i s B ś ł i r .  z Rządem.

W czora j o godz. 11 przedpołudniem  zebra­
ło się w sali konferencyjnej magistratu kra­
kowskiego stnkiikndziesięciu otf^wnteli Kraku- 
wa, reprezentu jących <sfery mieszczańskie, u- 
rzęuników, szereg ugrupowań politycznych, 
społecznych i gospodarczych. Zebrani, którzy 
swego czasu podpisali odezwę Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem w  Krakowie, 
stanowią o-bszerny kom itet obywatelski listy 
nr. 1.

Przew odn iczy ł prezydent m iasta inż. Rolle, 
k tóry  pow itawszy zebranych, nakreślił o- 
braz sytuacji politycznej w państwie i pobud­
ki, które skłaniają szerokie rzesze obyw atel­
stwa Krakow a do zgrupowania się pod sztan­
darem Eezpartyjnego Bloku Wspópracy z 
Rządem.

2 l^nlei w iceprezydent miasta dr Wielgus 
zdał sprawę z działań ściślejszego komitetu 
w yborczego i oznajm ił, że komitet ściślejszy 
uchwalił wysunięcie następujących kandyda­
tów do Sejmu w  Krakowie z listy nr. 1:

1) Prcfesor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr 
Adam Krzyżanowski,

2) Dr Tadeusz Dyboski, prymarj'usz szpi­
tala św. Łazarza,

3) Inż. Henryk Mianowski, były poseł, 
profesor Szkoły Przemysłowej,

•i) Wojciech Stankiewicz, cechmistrz cechu 
krawców w  Krakowie.

Zgrom adzeni prz.yjęli nazw iska kandyda­
tów  długotrwałą burzą oklasków, poczem po­
w itan y  ow acyjn ie przez zebranych, wygłosił 
przem ów ien ie kandydat czopowy prof. dr A - 
dam Krzyżanowski.

W  m owie swej zaznaczy ł prof. Krzyżanow­
ski, że przyjmuje kandydaturę, dziękując za 
zaufanie, jakiem  obdarzyli go przedstawiciele 
tak poważnych sfer ludności Krakowa. Prof. 
Krzyżanowski zw róc ił uwagę na serdeczne 
■więzy, łączące mieszczaństwo krakowskie z 
Uniwersytetem Jagiellońskim. W  postawieniu 
kandydatury profesora Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w idzi prof. K rzyżanow sk i nową 
manifestację tej łączności. Następnie prof. K. 
w skazał w  swem przem ówieniu na kon iecz­
ność współpracy społeczeństwa z rządem, 
k tóry podjął się i skutecznie przeprowadza 
dzieło gospodarczego odrodzenia państwa i 
naprawy jego ustroju, poczem dłuższy ustęp 
pośw ięcił roli, jaką w  przyszłem  życiu  pań- 
stwowem  odegrać winny miasta, dotąd tra­
ktowane tak po macosźemn.

Z kolei om ów ił prof. K rzyżanow ski zaga 
dnienie stosunku rządu do Sejmu. Jednym z 
celów  ludzi stojących na listach R. B. W . R. 
jest dążenie do wytworzenia normalnej współ 
pracy między rządem a se)’mem. Najlepszą 
zaś drogą, prowadzącą do tego celu, jest u- 
św iadom ienie sobie przez posłów sejm owych, 
że  ciała parlamentarne mają i mieć muszą 
wielkie prawa, ale że ciążą na nich także 
wielkie obowiązki wobec państwa. D otych­
czasow y Sejm  grzeszy ł po tym  względem  
bardzo poważnie.

M owę prof. K rzyżanow sk iego nagrodzili ze­
bran i burzą oklasków.

Jako następny m ówca zebrał głos p. Sta­
n is ław  Stankiewicz, jeden z kandydatów listy 
nr 1, który podkreślił swą. solidarność z pro­
gramem, nakreślonym  przez prof. Krzyża­
nowskiego, om ów ił pokrótce potrzeby ręko­
dzieła, będącego w ażnym  czynnik iem  składo­
w ym  naszego m ieszczaństwa i w yra ził prze­
konanie, że um ieszczenie jego nazw iska na 
liście było  manifestacją czynników zgrupo­
wanych w  Bezpartyjnym Blokn Współpracy  
z Rządem, iż w  działalności swej chcą fe po­
trzeby rękodzieła uwzględnić.

Z kolei p rzem aw ia li: mec. dr Gertler, prof. 
dr Estreicher Stanisław , reprezentantka ko­
biet, p. Szydłowska, prezes Z jednoczenia M ie­
szczańskiego, p W olny, przedstaw iciel przed­
m ieść K rakow a r. m. Chwastek i inni, w zy ­
w ając do pracy nad pełnym sukcesem listy 
nr. 1.

Przed zakończeniem  zebrania, w iceprezyd. 
W ielgus zaw iadom ił obecnych, że w  w yn iku  
narad wojewódzkiego komitetu Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem, postanowiono 
w ysunąć jako kandydata czołowego do Sena­
tu z województwa krakowskiego —  prezydenta 
miasta Krakowa, inż. Rollego.

Oświadczenie to przyjęli zebrani serdeczną 
owacja na e?aść m szyderta miasta.

Prezydent Rolle, podziękow aw szy za ow a ­
cję, przypom niał, że jeszcze za  czasów  zabor­
czych  istniała tradycja, w  m yśl której pre­
zydent miasta Krakowa reprezentował miasto 
w  ciałach parlamentarnych. Ta tradycja była 
p rzyczyną, dla której przyjął kandydaturę do 
Seuatn. Proz Rolle  powołał sio na swoją dłu­
goletnią działalność na terenie miasta, gdyż 
ona uw idaczn ia program i zasady, kierujące 
jego działalnością.

N a zakończenie zebrani uchwalili przez 
aklamację przedłożone rezolucje, które apro­
bując w pełni wysuninte kandydatury, p rzy ­
rzekają gorliwą działalność dla zapewnienia 
liście nr. 1 jak najzupełniejszego powodzenia.

Kandydatura dra Tiiona w  Krakowie-
W czora j odbyło się w  w ie lk ie j sali Kahalu 

zgrom adzenie, zwołane przez Ziedn. Narodo- 
w o-Źydow skie, na które p rzyby ły  liczne tłu­
m y w yborczyń  i wyborców . Przem ów ien ia  w y ­
głosili prezes egzekutyw y sjon islycanej d la

Zach. Małopolski &rąska dr Feldblum i dr
H ilfstein , poczem zabrał ,jr q . Thon. Po 
jego przem ów ien iu odczytano rezolucję, w y ra ­
żającą podziękowanie dr Thonów i za jego do­
tychczasow ą pracę i ośw iadczono gotowość 
popierania jego kandydatury.

Z n a m ie n n a  u c h w a la  w ó f ló w  
p o w . ta rn o w s k ie g o

Z Tarnowa donoszą nam: Na prośbę wójtów 
tutejszego powiatu starosta tnrnowiskii, Kru 
piński, zw ołał w e środę zebranie naozelników 
gmin powiatu tannoiwskiego, by dać i>m spo­
sobność w ypow iedzen ia  się w  sprawie posta­
w ienia kandydatury do Sejmu z okręgu tar­
nowskiego. Na zebraniu tem, odbytem  w  sali 
Rady powiatowej o godz. 12 w  południe, wój­
towie 84-ch gmin tutejszego powiatu wybrali 
na kandydata na posła do Sejmu p. Karola 
Jarosza, naczelnika gminy Janowice. W ybór 
nstą,pił przez aklamację. P. Jarosz wybór 
przyjął.

Następnie na zastępcę posła, wybrano, rów ­
n ież przez aklamację, p. Pawia Franciszka, 
naczelnika gminy W ola Rzędzińska.

U chw ały powyższe m ają szczególniejsze 
znaczen ie z teko także względu, że p. Jarosz 
byl zastępcą p. Witosa w  związku wójtów.

.Talk wiadomo, p. Jarosz od dłuższego ozaeu 
zerw ał z .p. W itosem . .Tako obywatel, p. Jarosz 
ciieszy się ogrom nym  mirem wśród ludności 
tutejszego powiatu i jest taikże szeroko znany 
w  innych powiatach jako człow iek w ielk iej 
prawości i uczciwości.

Na zebraniu wójtowie ośw iadczyli, że biorą 
w  swe ręce aikcję w yborczą  na terenie wsi, 
aby zapewnić w ybór swego kandydata. Zebra­
nie w ó jtów  zatońozy lo  się żywiołową mani­
festacją na cześć rządu, oraz serdeczną owacją 
dla starosty tarnowskiego, p. Krupińskiego.

W iadom ość o uchwale w ó jtów  w yw oła ła  
w  mieście ogromną sensację, co tem silniej 
występuje, jeś li się zw aży, że w ó jtow ie  sami 
zw rócili się do starosty Krupińskiego z in icja­
tywą. i prośbą o odbycie takiego zebrania, że 
w  zebraniu tein w z ię li udział naczeln icy 
Si-cłi gm in powiatu, i że v,areszcie w  okręgu, 
uważanym  za doiminjum p. W itosa, zapadła 
przez aklamację uchwala, proklamująca kan­
dydaturę p. Jaroszy, przeciw n ika p. Witosa.

Stan średni w Słomnikach 
za Bezpartyjnym Blokiem.
W  czw artek  dnia 2 bm. odbyło się zgrom a­

dzenie stanu średniego w  Słomnikach przy 
bardzo licznym  udziale m ieszkańców miasta. 
Zebranie zagaił k ierow nik  szkoły m iejscowej 
p. Gunia. Przew odniczącym  zebrania wybrano 
p. Kmitę. Sytuację polityczną i gospodarczą, 
w  odniesieniu do zadań i potrzeb sianu śre­
dniego w  Polsce przedstaw ili p. dr C iałow icz 
ze Słomnik, p. K lcszczyński z lladzim icz (pow. 
M iechów ) i prof. Pochm arski z Krakowa. Ze­
brani, w y ra z iw szy  hołd Prezydentow i R zec zy ­
pospolitej i m arszałkow i Piłsudskiemu uchwa­
lili powołać do życia komitet stanu średniego 
w Słomnikach i przystąpić do Bloku Bezpartyj­
nego Współpracy z Rządem. D o 'w yb ran ego  
komitetu w eszli pp. kierownik szkoły Gunia, 
dir C iałow icz, Km ita, Relczyński, Pędracki, Ko- 
biriski i inni, w  tem reprezentanci wszystkich 
m iejscow ych oragnizacyj i zw iązków  cecho­
wych . K ierow nictw o ekspozytury W yborczego 
Biura Pow iatow ego spoczywa w  rękach p. To- 
ma-szewskiego. W yrazem  opinji zebranych b y ­
ła rów n ież uchwalona rezolucja,' w yraża jąca  
przekonanie, że życie społeczne nie powinno 
się kierować partyjnictwem, lecz gospodarcze- 
m i i państwowemi postulatami narodu-

Listy Bloku Polskiego na Śląsku
Katowice, 3 lutego. L is ty  Narodowego Chiz. 

Zjednoczenia Pracy zostały już nłożone i przed­
stawiają się w  trzech okręgach śląskich następu­
jąco:

Okręg katowicki:
1) A lo jzy  Kot, b. ńosel N. P. R .;
2) Karkoszka, prezeb Związku Inwalidów , urzęd­

nik gm inyy w M ikołow ie;
3) Teofil Pojda, rękodzielnik w  Katowicach;

Murak, zawiadowca stacji w  Katowicach.
Okręg Świętochłowice— Królewska Hnta:
1) Jan Grzesik (Zw . Powstańców) burmistrz z 

W ielk ich Hajduk;
2* Jan Pietrzak, sekretarz zawodowy N. P. R.;
3) inżynier Jankowski, b. minister (N. P. R .);
4) Braniewska, wlościanka (Towarzystwo Po­

lek).
Okręg Cieszyn— Rybnik— Pszczyna: 1) ks. pra­

łat. Łondzin, Związek śląskich katolików; 2> Bał- 
dyk, aptekarz w  Żorach; 3) Roguszczak Franci­
szek, b. poseł N. P. V.: i )  Buła Jan, rolnik w  Ur- 
banowicaeh (P iast); ó) Karnga, sekretarz Zwią 
zku robotników rolnych; G) Jan Sznścik, poseł do 
sejmu śląskiego (Piast).

Zakopane za lista Marsz. Piłsudskiego
Zakopane, 3 lutego. W czoraj po południu 

odbyło się przy zapełnionej szczelnie mniejszej 
sali Sokola w Zakopanem zebranie komitetu za­
kopiańskiego B. B. W. R. Zebranie zagaił im ie­
niem dotychczasowego ściślejszego komitetu ar­
chitekt Winnicki, przedstawiając na podstawie 
cyfr gospodarczych polepszenie sianu gospodar­
czego całego kraju i obywateli od czasu objęcia 
rządów przez Marszalka Piłsudskiego. Następnie 
ukonstytuował się zarząd zebrania w osobach ko­
misarza rządowego dra Góry, jako przewdoniczą- 
cego, prof. Stopowego, architekta Winnickiego, pp. 
Jaciny i Krzyżaka, jako asesorów oraz sekretarza 
prof. Szamańskiego i p. Musiała. Po szeregu prze­
mówień, w których zabierali glos dr Góra, Becker, 

i Szymański, W ojciech Roj, Krokowski i inni, u­

chwalono na wniosek architekta Winnickiego na­
stępującą rezolucję:

„Zgrom adzeni obywatele Zakopanego, przedsta­
wiciele kupców, wolnych zawodów, rzem ieślni­
ków, urzędników, górali, wolnych zawodów, w y ­
rażają pełne zanfanie rządowi Marszałka Piłsud­
skiego i uchwalają przystąpić do B. B. W  . R. i 
zobowiązują się do solidarnego głosowania przy 
wyborach do ciał ustwodawczych na listę tegoż 
bloku".

Rezolucję tę uchwalono jednomyślnie.
Następnie wybrano komitet ściślejszy, do które 

go weszli jako prezes dr Góra, jako wiceprezesi 
Jaeina górale), Krzyżak (kupcy), Szumański (urzę­
dnicy), W innicki (wolne zawody), Anna Sokołow­
ska (kobiecy komitet wyborczy) i Zemanek (ręko­
dzieln icy), oraz szereg osób z wszystkich sfer oby­
watelstwa Zakopanego w liczbie ogółem 29 osób.

P a ń s tw o w i p ra c o w n ic y
za Bezpart. Blokiem Współpr. z Rządem

Lwów, 3 lutego. Zjazd niższych funkcjo­
nariuszy państwowych województwa lwowskiego,
odbyty wczoraj we Lwow ie —  oświadczył się za 
poparciem B. B. W. B.

Do Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem 
zgłosiły akces w  dalszym ciągu następujące orga­
nizacje kolejarzy dyrekcji lwowskiej: Polski Zwią­
zek Kolejowców, Związek drużyn konduktorskich, 
Związek urzędników z średniem wykształceniem 
i Związek prawników P. K. P.

II. D. rozbiła solidarność narodowa
w  Małopolsce Wschodniej.
Lwów, 3 lutego. W edle informacyj udzie­

lonych dziennikom przez prof. Groera, zerwanie 
rokowań o konsolidację stronnictw polskich na te­
renie Wschodniej Małopolski, nastąpiło z winy re­
prezentanta Z. L. N., którego zachowanie sio w 
czasie obrad porozumiewawczych uderzało w szy­
stkich obecnych. Dość powiedzieć, że w ciągu 
czterech godzin reprezentant Z. L. N. nie otworzył 
ust demonstrując —  jak sic prof. Groer wyraził —  
„planowe programowe milczenie".

Po godzinie 1-szej w nocy zapytany przez re­
prezentanta Chadecji prof. Bryłę, dlaczego nie za­
biera głosu, odpowiedział; „Ja nie mam nic do 
powiedzenia", poczem ku zdumieniu wszystkich, 
opuścił zebranie.

Tym  rcprezenlantem Z. L . N. był dr Swirski
Jak wynika z relacji prof. Groera, który w  ro­

kowaniach reprezentował prawicę narodową, wi­
doki dojścia do porozumienia z „Piastem" i Ch. N. 
były bardzo duże. Akcja konsolidacji polskiej roz­
bija się o postulat Z. L. N. wyeliminowania z 
Blokn Wyborczego czynników rządowych. R ozbi­
cie rokowali spotkało się z ogólnem potępieniem 
dwnlicowej roboty winowajców rozbicia, którzy 
dla zbałamucenia opinji publicznej tego samego 
dnia, w którym rokowania postanowili rozbić, o- 
glosili w  „S łow ie Polskim odezwę, nawołującą do 
konsolidacji.

D a l s z o  l i s t y .
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 3 lutego. W czora j po-mimo św ię­

ta czynna była  okręgowa kom isja w yborcza  
na miasto W arszaw ę. Zgłoszone zostały dwie 
nowe listy, m ianowicie Bnndn, na czele której 
stoi Ehrlich, oraz lista „Jedności chlop&ko-ro- 
botniczej“ z kom unistycznym  b. posłem W a r­
szawskim  na czele.

K ilka list nie przyjęto w czora j z powodu 
niedopełnienia żądanych formalności.

Kandydatura bloKu mniejszości 
w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. 3 -lutego. Na czele bloku m niej­

szości narodowych na miasto W arszaw ę figu­
rują nazwiska b. posłó\v Gracnbauma, Ilart- 
gJassa, Farbsleina oraz inż. Czernichowa,

biok eimecko-GhadeGHo-pi asioiusHi.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 3 lutego. Jak się dowiaduję, na 
terenie m. W arszaw y  został zaw arty  blok 
między listami Nr. 24 i 25, tj. m iędzy ZLN  a 
Ch. D. i Piastem . Blok odnosi się tylko do list 
okręgowych. W ystaw iona zostanie wspólna 
lista pod Nr. 24.

M iędzy temi sarnami stronietwaimi doszło 
też do porozumienia obejmującego całe woje­
wództwo lubelskie. N a zgłoszonych listach fi­
gurować będą w yłączn ie  kandydaci w szyst­
kich w ym ien ianych  w yże j stronnictw. I bu 
głosowanie na lis ty  okręgowe odbyw ać się bę­
dzie na Nr. 24- R ów n ież ukończone zostały w  
tyim samym sensie z pozytyw nym  w yn ik iem  
rokowania na terenie Łodzi, oraz na terenie 
całej Wileńszczyzny- W  ten siposób blok ZLN , 
Ch. D. i P iasta na leży  uważać przynajm niej 
częściowo za dokonany.

Rezerwiści i b. wojskowi 
za listą Nr. 1.

Białystok, 3 lutego (P A T ). W  dniu dzisiej­
szym  odbył się w  Białym stoku zjazd rezerw i­
stów i b. w ojskow ych woj. białostockiego pod 
prze wodnic lwem  gen. re ze iw y  Szokolskiego 
oraz pułk. rezerw y  Ostrowskiego. Uchw alono 
Teizolucję, by przy wyborach do Sejmu i Se­
natu glosować jednomyślnie na listę Bezp. B lo­
ku Współpracy z Rządem Nr, 1. Jednocześnie 
zjazd w ezw a ł wszystk ie organizacje rezerw i­
stów  i b .wojskowych a przedewszystfciem  ich 
zarządy ,aby n iezw łoczn ie przystąpiły do p o ­
dobnej akcji, gdyż tylko wspólna i skoordyno­
w an a  działalność dopomoże do tw órczej pra­
cy  marszałka Piłsudskiego nad odrodzeniem  
i urg-untowaniem m ocarstwowego stanowiska 
Polski. Wkoricu wysłano depesze hołdownicze 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, marszałka 
Piłsudskiego i ks. biskupa Banduirskiego.

=====

Mowa Brianda.
(Telegram  własny „N. Reform y").

Paryż, 3 lutego. N a wozorajszem  posiedze­
niu senatu, po paizemówiićiniach kilku senato­
rów, w ygłosił w ielką mowę m inister spraw 
zagranicznych Briand, polem izując z k ry ty ­
ką francuskiej polityki zagranicznej. Briand 
ośw iadczył, że metodę rozm ów dyplom atycz­
nych w  cztery  ocizy z p. 'Stresemannem w y ­
brał celowo, jako metodę najskuteczniejszą. 
Dotycliczas panowała formuła: jeżeli chcesz 
pokoju, to przygotuj się do wojny. Jednako­
w oż historja nauczyła nas, iż formuła ta jest 
błędną.

Podczas w o jny —  m ów ił m inister —  zn a j­
dowałem się na odpowiedzialnem  stanowisku 
i z bliska ogladalem  wszystkie barbarzyń­
stwa wojenne. W ów czas zaprzysiągłem  sobie, 
że uczynię wszystko, co będzie w moje; mo­
cy, aby powtórzeniu się tych okropności za­
pobiec. Przed  2 tygodniam i przyjąłem  dele­
gację M iędzynarodowego Zw iązku  uczestni­
ków  w ojny.

Najw iększe w rażen ie  zrobił na mnie pe­
w ien  obywatel austriacki, ślepy i pozbaw iony 
obu ramion, który pow iedział mi:

„N iech  pan miczem się nie zraża. N iech 
pan dalej prowadzi swoje w ielk ie -dzieło, 
a  5 miljomów ucizestmiików w ojny  .poprze pana 
wiszystkiami s ilam i".

Te słowa dodały mi mowej siły, aby prze- 
ciwstawić się wszystkim atakom skierowa­
nym przeciw mojej polityce pokojowej.

Przechodząc do krytyki polityki locameń- 
skiej, Driand, zapytał, jakim pozytywnym  
programem krytycy polityki tej chcąc zastą­
pić Locarao? Nie ulega wątpliwości, że poło­
żenie jest jeszcze trudno, jednakowoż w  ostat­
nim  roku poczyniono duże postępy na drodze 
do nrrwalenia pokojn. Na pobojowisku wojny, 
w yrosła  instytucja, której celem  jest zapewnie­
nie pokoju. Działalność L ig i Narodów  okaizate 
się już n ieraz owocną. I taik, L iga  Narodów  
załagodziła konflikt krecko-bulgaraki, gdańsko- 
polski, a ostatnio polsko-litewski i temsamem 
udowodniła, że może skutecznie przyczynić 
się do utrzymania pokojn.

Wotum zaufania dla Brianda
Paryż, 3 lutego. Po deklaracji Brianda 

w  sprawie polityk i zagranicznej, senat wyra­
ził rządowi votum zaufania wszystkiemi gło­
sami przeciwko 1-

W ielka katastrofa budow lana.
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Paryż, 3 lutego. Jak donoszą z Merkues 
(M arokko) zawalił się stary mnr miejski kolo 
Bab Khedine, przygniatając i grzebiąc 3 domy 
mieszkalne. W ielka liczba europejczyków i 
tubylców zginęła pod gruzami. Dotychczas 
wydobyto z pod gruzów 10 zabitych, 6 ciężko 
i 8 lekko rannych. <

Istnieją poważne obaw y, że w ielka liczba 
ofiar znajduje się jeszcze pod gruzami.

K rw a w a  agitacja w yb o rc za  w  Brazylii .
' Londyn, 3 lutego. W ed le  doniesień z Bu- 
nos A ires podczas agitacji w  spraw ie w ybo­
rów  prezydenta przyszło w  prowincjach San­
ta Fe i Cordeba do rozruchów, przyczem zgi­
nęło wielu łndzi.

■

S $ z i c B f t  ć i e ł d o w g .

Kraków, 3 lutego.

D L A  AKGYJ NASTRÓJ SŁABSZY , DOLAR  
BEZ ZM INY.

Dziś w  pryw anych  obrotach panował na 
rynku efektów  do ch w ili rozpoczęcia ofic ja lne­
go zebrania prawie zupełny zastój. Obroty 
ograniczone do m inimum i to drobną ilością 
•papierów. Nastrój ospały. Kursy w  przyb liże­
niu kształtow ały się następująco: Bank Polski 
162— 162.5, Z ielen iew sk i 162— 162.80, Górka 
90, Siersza 13.80, Chybie 5.60— 5.65, Chodo- 
rów  155 ex kupon (p łac ił dyw idendy 16 zło­
tych wol akcji zlo tow ej), Jawrorz.no 2 0 .8 0 ^  
20.90.

N a  rynku w alu tow ym  tendencja bez zm ia­
ny. Nastrój spokojny bez szczególniejszych 
zm ian. ZainteTeso-wanie n iew ielk ie. W  Krako­
w ie dolar, 8,87'U— 8.87*/*, czek i bank. 8.90—  
8.9014, w  W arszaw ie doi. 8,8714— 8.88, czek i 
8.90— 8.9045, w e L w ow ie  dola.r 8.87— 8.87 14, 
czeki 8.90— 8.9014, w  Katow icach dolar 8.87'/» 
— 8.87’ /i, czeki 8.90— 8.9014, Bank Polski bez 
zm iany.

 0------
Wiedeń, 3 lutego. N iepom yślne doniesie­

nia o sfabej tendencji na giełdach zagran icz­
nych, a zw łaszcza  berlińskiej p rzyczyn iły  się 
do w strzym yw an ia  się od Łransakcyj. M imoto 
nie nastąpiło znaczniejsze osłabienie kursów, 
przeciwn ie w iele papierów poprawiło się. Obni 
ż y ły  się m. in. A lp iny, Krupp.

Siersza 11, Portland 65, Karpaty 29, G ali­
cja 77, Schodmca 9 7, N afta  37, A lp iny  42,8, 
Gal. Bank H ipoteczny 73,50, Fanto 6,7, Z ie­
leniewski 16,8.

Zurych, 3 luitego. (P A T ) P a ryż  20.42, Lon ­
dyn 25.32, N ow y Jork 5.19.25, Belgja 72.40, 
W ioch y  27.51, Hiszpanja 88.90, Ilolamdja 
209.50, Berlin  124, W iedeń 73-25, Sztokholm  
139.55, Oslo 138.31, Kopenhaga 139.15, Sofja 
3.7414, Praga 15.41, W arszaw a 5j.20. Buda­
peszt 90.90, BiatogTÓd 9.13, Ateny 6.90, Kon­
stantynopoli 2-06, Bukareszt 3.19, Helsigfors 
13.10, Buenos A ires 221.25.
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Roknu/anis handlowe polsko-niemieckie
p n e i t i e s ! o § i e  c z a s o w o  d o  B e r i i n a .

'T e le fo n e m  od naszego korespondenta).
W arszawa. 3 lulego. W  dniu w czorajszym  

wyjac.liait z W arszaw y przew odniczący dele­
gacji n iem ieckiej do rokowań lia.ndlowych z 
Dolską dr. Eennss. J ik się dowiadujem y, po­
wodem \, yiazdu są sprawy osobiste. Min. Her­
mes zabaw i w Berlinie cz lerfL tygodn ie , ma 
tam swoje zobow iązania w  zw iązku ze swa., 
działalnością w ruchu roln iczym  W  zw iązku 
z tern rząd niem iecki zw rócił się do rza.du pol­
skiego z prośbą o przeniesienie prowadzonych 
w Warszawie polsko-niemieckich rokowań 
handlowych na czas przejściowy do Beriina. 
N ie ulega wątpliwości, że rząd polski zoodz’ 
się na to.

W arszawa, 3 lutego. ( P \ i )  Toczące się w 
W arszaw ie  rokowania handlowe polsko-nie­
m ieckie postąpiły w  ostatnich tygodniach 
prze z om ów ien ie szeregu w ażnych  kwestyj 
o poważny krok naprzód. Narady odbywają 
się od kilku tygodni w  trzech kom isjach: w ę ­

glowej, weterynaryjnej . komisji dla formą.1- 
ności celnych. Komisja węglowa obradowała 
nad warunkaim  importu węgla polskiego do 
.\iemiec, a w szczególności rozpatrywała w y ­
czerpująco różne kwM tje ctfciTtfiite.ru techni­
cznego. Rozm ow y postąpiły o tyle, że zaintere 
sowane kohi gospodarcze obu państw będą 
m ogły przystąpić do wspólnej narady nad 
kwestją zbytu węgla polskiego na rynku nie­
mieckim. Spotkanie to ma nastąpić av połowie 
lutego poczem przew idziane są dalsze prace 
komisji. Komisja wetery naryjna wyinśnita już 
szereg kw esly j zasad.niczvch Hyla ona zm u­
szona pod koniec styczn ia z powodu konfe­
rencji ekspertów' w eterynaryjnych , zwołanej 
do Genewy, zaw iesić na krótki czas swibje.pra 
ce, podejmie jo jednaik w  najkrótszym  czacie. 
Komisja dla. formalności celnych jest w  peł­
nym  toku obrad, które zajm ą jeszcze szereg 
posiedzeń.

się poitem imiemmami kumotra, onzyozeim woń 
metytu jost. najlejnszym dowodom pipa/wdy, ale 
to1 wszystko cw ale  nie u lży  twojej doK.

W  takich w am m M elł zibaiwcą jeąt drobny 
sprzedawca węgia.-J Kupujesz cewtoair węgla, 
a cm c.i go dostawia do kuchni. N iestety i ta 
róża  ftjff-kąee. Po sipalejniiu kilku fflswów  w ę ­
gla stpostozegasz fcu bardzo niemitemu zdła­
wieniu, że połowa skrzyń wypełniana jest 
lotnym  miałom. O czyw iście ten m iał może 
być zniżyły, dujmy na to, do wypadania cegieł, 
ale nie nadaje się żadną miiarą do użytku do 
mowego- 1 ton m iał stawowi około 25 procent 
w ęgla który otrzym ujesz. O rakitamaipji 
u sprzedawcy doświadczana gospodyni oczy­
w iście nie m yśli, w iedzą ć, że nic nie wskóra.

W ięc w tedy zapisuje to utrapienie w księdze 
kłopotów gospodarskich i dzieli 9 ę  niem i 
z wszysitiktemi duszami wapółezującenii.

h. j—-e.

1
Londyn, 3 lutego.

W czora j późnym  w ieczorem  tulcjsze redak­
cje otrzym ały  potwierdzenie z Konstantyno­
pola o kontrrewolucji, która wybuchła na 
Ukrainie.

W edług tych in form acyj cała południowa 
Rosja objęta jest powstaniem.

Attache wojskowy W  B r1 tanj- w  Konstanty 
nopolu zakom unikował ofic ja ln ie rządow i sw e­
mu. iż rząd moskiewski rozkazał zamknąć 
wszystike porty sowieckie na Morzu Czarnetn 
Dostęp do tĄTli por1 ów  od strony morza został 
zabezp ieczony przy pom ocy wielkiej ilości 
min.

Dzienniki konstanh nopolskie podają opisy 
wypadkóW . jakich w idownią jest obecnie Ro­
sja poludnioAva Wiadorńości te potwierdzają 
takt wybnchn rewolucji chłopskiej, przeciwko 
sowietom na przestrzeni całej Ukrainy. Pisma 
podają, że rząd m oskiewski, celem  l>pjnnowamw 
kontrrewolucji na całej Ukrainie proklamował 
stan oblężenia.

Zjazd geografów  krakowskich
W czora j odbyło się otwarcie obrad pierwsze 

go zjazdu koleżeńskiego absolwentów  geograf; 
Um w. Jag. i gepgrafów, pracujących na terenie 
A\'ojeAVództwa Krakowskiego i Śląska, m ają­
cego na celu przoz wspólne narady zorgnnizo- 
aa ać pracę 'd yd a k tyc zn ą 'i naukową geogra­
fów  na terą terytorjum  Ze zjazdem  połączono 
obchód 10-lecia istnienia Pols-kiego T ow arzy ­
stwa geograficznego .założonego w  roku 1918 
w* W arszaw ie.

Ze sfer naukowych w  zjeździć wizięli udział 
z W arszaw y: prof. Jerzy Loth. oraz prezes to- 
vi ifżystw-ą geograficznego p Masalski, ze I-wo 
Ava: prof. Z ierhoflcr., dr Czyżew ski, z Pozna­
nia- prof Paw łow sk i, z Uniwersytetu krakow­
skiego profesorowie: Saw icki, Smoleński, Ku­
fi ;o w ic z i Korbel.

Na zjazd  przyb ili m jn. im ieniem  w ładz 
szkolnych: w icekurator Przyjem ski, kurator 
dr. Fięgorowicz z Katow ic, referent personal­
ny p. Betleja, w izytator Bzowski, dowódca 0. 
1\ jon. W rób lew sk i i szef sztabu pik. Bolesia- 
w ow icz. Oprócz tego przybyło  na zjazd około 
250 osób, przeAA’ a ż n ie  nauczycieli geogrąfji 
szkół średnich i powszechnych.

Otwarcie zjazdu nastąpiło o gedz. 9.16 w sa­
li instytutu geograficznego. Po ukonstytuowa­
niu prezydjum, w  skład którego weszli proi. 
Saw icki, Smoleński, Kubijow icz i Korbel, w y ­
głosił prof. Jerzy Smoleński odczyt p. t. „R o ­
zw ój i stan naukowej pracy geograficznej w  
ośrodku krakowskim ".

Następnie prof. dr. N iem rów n a w ygłosiła 
odczyt p.t „K raków  jako ośrodek geograficzny 
pracy m elodycznej i dydaktycznej".

Z kolei odbyła się dyskusja, w  czasie któ­
rej postanowiono zorganizow ać przy oddzielę 
krakowskim  Tow . geograficznego poradnię nau 
kową. i dydaktyczną dla prac geografów , znaj­
dujących się na prowincji. M aterjaiy, wchodzą 
ce w  rachubę będą gromadzone w Krakow ie i, 
udostępnione geografom  całego terytorjum  
krakowskiego.

To wspólnym  obied; ie odbyło się otwarcie 
w ystaw y  geograficznej w salach instytutu 
Geograficznego. W ystaw a  la, która jest do­
stępna dla publiczności przez dwa tygodnie, 
obejmuje produkcję kartograficzną szkolną, ma 
terja ly pomocnicze, jak modele, przekroje, 
zbiory petrograficzne i t.p oraz w ydaw nictw a 
naukowe, dotyczące treografji i nauk z nią 
zw iązanych , tak krakowskie jak i ogólno-pol- 
skie.

0  godz. 7.15 wiocz. odbyło się uroczyste pu­
b liczne zebranie krakowskiego oddziału l.’ol 
skiego Tow. Geograficznego z okazji 10-lecia 
Tow arzystw a, w  sali Kopernika Un. Jag.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Towa- 
rzys lw a  M acierzy W arszaw skiej, delegaci in­
nych uczelni i Tow arzystw  pokrewnych wy­
głosili przem ów ienia, składając życzen ia z o- 
kazji 10-lecia 'tow arzystw a. Aa końcu prof. 
Saw icki w ygłosi! odczyt pt.: „Polska akcja 
ekspedvcyjna".

W ieczorem  uczestnicy zjazdu w zię li udział 
w  herbatce zapoznaw czej Koła Geograiów  ł h. 
Jag./1. zw  „ ira d yc j juych pląsach geografów ".

Jak słychać, kilka garnizonów czerwonej 
armji, sla-cjonowanych na południu Rosji, a 
przychyla jących  się ku grupie trockistów, 
przeszło na stronę zrewoltowanego chłonstwa.

N a Ukrainie już od dwóch lyjjoflm , tj. od 
cli w ii i proklam owania riezwykle niskich 
przymusowvch cen na zboże, panowało silne 
wrzenie.

Potwierdzenie wiadomości 
przez źródła niemieckie.

(T e le g ra m  własny „N .  R e fo rm y " ) .

Berlin, 2 lutego. Tutejsza prasa potwierdza 
informacje o wybnchn powstania Indowego na 
południu Rosji przeciw ko Moskwie. „D er Tag" 
w  numerze wczorajszym , podają'- depeszę z 
Londynu o wybiu-ru reiwoiucji na Ukrainie, ko­
munikuje, iż rząd moskiewski zarządził mobi­
lizację całej floty wojennej na Morzu Czar- 
nem, aby st^nmić rewolucję chłopską przy po­
mocy marynarzy.

Dzień dzisiejszynipoświęcił zjazd dla pracy 
iydu.ktyczncj.' W  szkołach średnich odbyty 
ię lekcje pokazowe, oraz urządzono geograf.- 
•zną w ycieczkę szkolną na W aw el. Popoiu- 
iniu odbędzie się konferencja dyskusyjna. Ju­

tro zjazd urządza w ycieczkę fizjo- i antropo- 
geogi-aticaną na G. Śląsk, pod przoAvodnictwem 
prof. Sawickiego.

ODZNACZENIE PROF. ROMERA. Tawainzystwo 
Ainlmpolosiczne w Moskwie n,udało dr. Eugeniu­
szowi Romerowi, profesorowi boo-wisk-irim Umiwor- 
syitetu, godność członka honorowego. Josit to. ósme 
odznaczenie polskiego uczonego, którem zagranica 
obdarzyła prof.. Bomem, łlłraniie dla jego zasług 
na polu kairtogafji, P-roJ. Romer o-trzymal dolych- 
ezas. z W y  medal nagrody Bnge.ne Gałlois Towa­
rzystwa geagrałloznogn w Paryżu, zloiy modał na­
grody Helen Guher Towarzystwa geograficznego 
w Chicago, honorowe członkostwo av kirólowskiem 
Towarzystwie geografiozmom w Londonie, Towa­
rzystw geograficznych w Belgradzie i Pcadze, 
a w roku 192G naszego Towarzystwa geograficz­
nego av Warszawie. Wreszcie Towarzystwo geo-
g.rariozine w Waszyngtonie nazwało jeden z lo­
dowców Alaski imieniem naszego uczonego. Kur­
ków gości obecnie w swych muracli prof Romcira, 
ktćfcy przyibyl do naszego miasla, zaproszony na 
zjazd byłych uczniów geogratji U. J.

KrFKoiushie RłODOiii gosD3darslii».
One są nietylfco gospodarskie, aile i gosipo- 

farcze, odnosizą się zarówno dn normalnego 
bieigu niaisizcgo ood-ziemnego życia, jaikoteż do 
naszej kirszenri. Nicste-ty, ki-eszeń ta, jeżelii 
jest diziuraiwa, to nie skutkiem zbytniego ob­
ciążania p-ianądizmii, locz skutkiiom .ciągłego 
wyigrzobywaimla z niiej jiioiniędizy, kitórc zbyt 
często wenie się laim nie znajdują. I dlatego 
kłopoty nasze są podwójnie ciężlcic.

Tym  ra,zam clrceiiny pom ówić o Ayęgłu, który 
w  z-inde odgrywia p.ierwszonzędną rolę, Są 
liczne gcapodairshwa, kitóre imają piiwnii-ce, ate 
nie m ają w  nich węgla. N ie zawsze dla braiku 
pieniędzy na większy; ■SaikiłET gdyż Avęgiet 
możina doisilać z taitiwością na raity, a.le z in­
ny cli przyozyin. S łu żące.n ie  chcą rksić węgla 
z p iw n icy i trzeba je prizyikonywać dopiero 
osobnym dodaitkiem pieniężnyim, albo posta­
rać się o osobnego przysnosieieia węgla. N ie 
nożjna się ziresztą dżWj^: służącej, ki dra upra­
wia „m an icu re", co jesl jej pnuwem otiywa- 
lelskiem.

Gorszeni jest poiożenjp goispodyń które 
mają tytko posłuigacizikę. t) tern, ażeliy paslu- 
gaiozika szla po Avęg.iel do piwnicyN niema mo­
w y  naiw-et w tedy, gdy posiugaezika jest zgo­
dzona na pół dnia. /nowu trzeba, inieć osob­
nego przynosiciela. i'embaird,zicę nie możne 
tego żądać od poskigtiez-ki, która jest zgodzona 
na godziny i spieszy się do drugiego państwa 
W reszcie z-airówno posługac^ki. jak i stałe słu­
żące ■ dowodzą nie bez słuszności, że noszenie 
w ęg la  jest dla nich pracą za ciężką.

Go do pirzynosicicla węgla, to jest to m ęż­
czyzna, który zawsze biada nad tern, że gar­
baty los skazut go na roznoszenie węgli. To 
też bez w zględu na to, czy płaoony jest m ie­
sięcznie, ryczatfcwo, czy „od sztuki", bardzo 
często zaw odzi. W praw dzie usprawiedliw ia i

Kraków, 3 lu lego .

Kowe przepisy budowlane.
O głoszona ostatn io  uslniwa ln id o ry lin a  upo- 

•ważmia za rzą d y  mi-ast dio AA-yidaiwamia p rzep i­
sów  o gru iłości muirćiw. W  W amszawie p rze ­
p isy  lo zostały, ju ż opraiorwane i p rzew id u ją , 
że  grubpść im icu w  śeiainaćih szczy itow yc li 
'w yn osić  ma 2 oeigty w zd łu ż , p rzy  użytciiu cc- 
g ty  pnstoij grubość muru w y n o s ić  i m oże pól- 
bcirefj cegły .

Nowy teatr eksoerymentalny 
w. Warszawie.

• Z  W-airszaiwy donoiszą: Z -iinicijatyiwy w-ice- 
preeyndonta m iasta W.ąnszaiwy', .Sąiwtaiisikiego, 
jiowistać m a Aykiróftje av saikch  le w y  cii
nowy teatr eksperym aii^^y. Tcatir tan, pro 
AV-aidizoiny p rze z  m iasto Wanszaiwę- p r z\-p-juii- 
n a tliy  Jieduitę, afo posiadatiby jeszcizo śm iiełszy 
cLairaikfer dkspor'-<mp.nfailiny-

Ze Zwie?ku oficerów rezerwy.
Z W anszaiw y doiniNzą nami: W ca o ra j odby- 

iva la  się w  Wa.rszaiwiie konTeieinciia prz-ad.siba- 
w ir ie i i  akragow w ęti za rzą d ó w  Z>wiąak.u a fice- 
•róflŁ ra-zenwy. Po dlugir-Ji ohnwtencłi, zclirmni 
powżNali rp'Zf)iucię, podkireglaijcą, że  Związek  
oficerów jest apolitvcz.ny, nn-az że wyraża 
wtińrczność ma^szałkaw’ Pilsudakiemn za 
zahitareisciwainie się sp raw am i Zw teaku . tNo- 
łx>c stauiiowisik-a okiręgoiwych ziwiiąizków o fic e ­
ró w  re ze rw y , dr Szurley, d otyc liczasow y 
p rezes  oeólino-ipoilskiego Związikm, n ie  ustajpi 
z tej gndiiiipś«i. ,

Polak ^rezesem M i^diynar. 
Konfeder?r|i pracowników 

umysłowych.
N a  posiedzen iu  ra d y  n «aczelnej M ięd zyn a ro ­

d ow ej K on fed e rac ji p ra cow n ik ów  u m ystow ych , 
k tóro odb y ło  się w  sfyczm iu r. b. aa' P a ry ż u , 
prezpsurę Międzynarodowej Konfederacji je­
dnogłośnie oddano aelegatowi generalnemu 
Pclskiei Konfederacji, a io  w  zw ią zk u  z je j z a ­
sługam i na lo ren ie  m iędzyn arod o 'w ym . P re z e ­
sem  zosta ł dr. Kazimierz Dłuski, k tóry  p iastu ­
je godność prezesa ra d y  n acze ln e j Fo lsk ie i 
K on fed e ra c ji od p,x-zntku je j istn ien ia .

N a le ż y  podkreś lić , że jest ło  w ie lk i sukces 
P o lsk i w obec  tego, że  w  roku b ie żą cym  m ia ło  
praw-o do godności prewesa osiem  narodów . 
Jest io  lom  w a żn ie js ze , iż, n astępn y  kongres 
m ięd zyn a ro d o w y  p ra co w n ik ó w  u m ys ło w ych  
odbędzie  sio w W arszaw ie w e  w rześn iu  r. b.

Wypadek polskiej pianistki 
w Paryiu.

7, P a ry ża  doinoszą. Pianisłikia p. L u cyn a  R o ­
bo w eko, kitóra p r zy b y ła  tu w  c-etu d an ia  w ła ­
snego konęemtu- poświęcomeigo uiiwirjroim mu 
z y k ó w  polsk ich , pad ła  ofiiarą Ayy.padikn aiutn- 
m-oibiloiwego, k tó ry  na s zczęśc ie  m e  w y w o ła j 
p ow ażn -jch  skutków . L ek a rze  są z.da.nia, że  
p. R obow ska b ęd z ie  m ogła  A v y s tą p ić  z kon­
certem  zapow iedziam ynn na dzień  l i  b. m.

Przerwa w pracach obwodowych 
Komisyj wyborczych.

W  dniu 30 s tyc zn ia  b. r. ob w od ow e  ko­
m isje  w y lio rc z e , av m yś l postan ow ień  o rd yn a ­
c ji, p rze rw a ły  sw e pra-ce po odesłan iu  uzupeł- 
nioiiATch sp isów  w y b o rc ó w  do k om is j, ok rę ­
gow ej. K om is je  o b w od ow e  w zno-w ią sw e  d y ­
żu ry  w  dniu 9 lu lego  do J3 lu tego  w łą czn ie .

W  c iągu  dni w y m ien io n ych  w y ło żo n e  będą 
do p rzeg lądu  osta teczn ie  za tw ie rd zo n e  sp i­
sy w yb o rcó w . Ze  sp isów  ty ch  n ikogo już skre- 
śltać nie będ-zie w o ln o  p rócz w yp a d k ó w , lo 
jest na m ocy w y rok u  sądu n a jw yższego ., lub 
na m ocy u rzędow ego  ak lu  zejścia .

ZIMA. Po Wczorajszym i ubiegłym dniu. przypo- 
minui.jącyiin dn.ie listopada, dzii-iń dziestejszy przy­
niósł nam wsp.tjniah ki-ajobraiz aiano-wy. Sypiący 
od wczoraj wieczora śnieg pokrył gnubym całunem 
ziemię. W miejscach, gdzie rach uliczny j»s t w ię ­
cej ożywiiony, śniejj .stopniał, z;um,ieniąiia,c sjię 
w lepkię' blolo. Fnzepiękm-ie przedstawiają się 
w  śm egu p 1 a.n-l v .

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI przejechał w niedzielę
0 godz. l.f-0 w południe przez Krakóły w powrocie 
z Krynicy do Wairslwfcy. W  Kraiko-wie na d'\varcu 
oczekiwali przyliycia Marszałka gen. Smoraiwiu-śk-i
1 prezes dyrl kole-i Barwic,z. Pociąg zajechał na 
pierwszy^ peron, pocizem wagon Marszałka przesu­
nięto na diwoirzec zachodni.

W  kilkanaście m1 nut przed odejściem pociągu 
przybyła, bawiąca w sobotę w Krakowie p. mar*

szafkowa Pdismdisika z córeczkami na dworzec, 
w  towarzystwie gen Wróblewskiego, szefa sziabu 
plik. Boleistaiwicza i p. Romajnowiskiej, siiostrzenicy 
gem. Wróblewskiego. Po kilikiumastiotmiinułoiwej roz­
mowie z prezydentem miasta Roiłem i jego m: 
żonką, z gen. Wróblewisikiin, seefem sztabu Bole- 
slaiwiczem, p. manszaltowa Pirsudska zajęła m iej­
sce w sałomee. O godz. 2.20 pociiąg, w iozący mar­
szałka wirai^z jego rodzimą, odjechał z Krakowa 
w  stronę W arszawy

Z Wairszaiwy donoszą: Do Warszaawy przybył 
wczoraj wieczorem z K ryn icy na dworzec główny' 
marszałek Pilsudisk. wraz z rodziną. N « dworcu 
oczekiwali marszałka: w, repremjar Bwntefc, minister 
koniu,nikaoji, komisarz rządu na W arszawę, oraz 
szereg urzędników i oficerów z ppłk. Pristor?™ i : 
czele. Po przybyciu na dworzec, premier odby 
krótką rozmowę z wicepremierem Bartlom.

FUNDACJE DOBROCZYNNE. Zmarły w Krnko- 
wiie w roku 1897 S. Lieblłng zapisał dwie realno­
ści na cele dobroczynne. Dochody z jednej prze­
znaczone są na żyw ien ie i okrywanie ubogicn 
dzieci szkolnych, ludizież na wysyłanie słabowi­
tych dzieci sizikołnych do kólomiij waikacyjr ch.. 
IJochoily z drugiej realności pnzĄTznaczone zosia y  
na założenie i utrzymanie zakładu dla ubogich 
dziewcząt, celem icli wykształcenia w gospodar­
stwie daroowem. szyciu bielizny i sukiein i t- P. 
Zanząd nad temii fundacjami snrawuje im ieniem  
krakowskiej gmiiny izraelickiej kuraitorjum, av tp u  
celu wybrane. Ńa posiedzeniu kura,to~ji żył^ 
preizydemit gmin izr., dr. Lanida.u- sprawozda,nra 
z 1 czynności kiuratorji za rok 1927, pK.zem uch‘wa- 
lono rozdać dw hody z olou realności biednym :h'J- 
rym '’na płuca, wyzdrowieircom  szpital puszcza ią  ̂
CĄim. tudzież stowairzyszeniom wysyłaijącym dizaeci 
szkolne na kolonje i ziajmiujące się żywiientem 
ćjzieci. Ucliwailono, celem powiększenia ma,a‘ ku 
fundacyjnego, przystąpić do lmdowy 111 piętra r>a 
reainosai funidacyjnej przy ul. Zielonej i w  tym 
celu przedłożyć odiuośne plany, tuuzież zaciągnąć 
pożyczkę z funduszu rozbudowy miast.

DO PU ŁADU SZTUKI nades/.ly zostały już rew-' 
w ieszone w dużej sali nowe obrazy Z. tśtryjeńskicj, 
przędstaiwiające cykl oryginalnych, polskadi tań­
ców w charakterystycznych strojach narodowych- 
Całość obejmuje sześć ńbrzymich paineaus delo * 
racyjnych, ..yiMank1' , „Tańce polskie" i ilustraoe. 
W Świetlicy ijoma-eiszuzoiio wyuluiwę zbiorowa Er-< 
w ina Czanwenki, w imm cb  salach Wystaiwę Nie- 
ZIL JŻU .ci " ,

KOMUiilKACJA AUTOBUSOWA KnAKDW—  
DĄBIE. Po) ;k,i Zw iązek Turyslycany umoliamia 
,z dniem 3 b. m. koinuiniikację aAilobusową na linjii 
Kraik ów — Orzegórziki— 11 ąbi e—  Łu szczam ii r y ż>u.
Autobus kursować będzie dziesięć raizy diziiennae 
tam i z powrotem. Cena praeiaizdu do fabryki Ziie- 
leniewskiego 3(1 groszy, za rogatkę 50 groszy', dzie­
ci 50 proc. zniżki. Rozkład jaady w autobusie 
w Tinryęity-róŁTiY-m.

WYUIECZKĘ NARCIARSKĄ NA *MAGÓRKĘ
nad Sucihą urządza na zakończenie 2-go kursu 
narciarskiego Sekcja nairc. A. Z. S. Kraików. A  w  
jaad av  niedzielę 5 b. m. o godz. 8.05 ramo [po- 
spieszinym) do1 Suchej, powrót legosamego din a
0 godz 7.30 wieczorem. W ycieczka dostępna dla 
wszystkich, nawet początkujących. Zgloszew.a 
w sokretarajciie A. Z. S „ ul. Kosciuszk’ 12, od 
godz. 7— 8 ndecz. i w niedzielę ramo o 7.30 
u kierownika (czerwona opaska na ramieniu! na 
dworcu głównym.

OPŁATA OD PSÓW. Magistrat pnzypbmiiina im- 
teresowamym, że pierwszą ratę opla,ty od psów, 
pi-zypndującą na rok 1928, należy uiścić w Lasie 
miejskiej najpóźniej rlo dn. 10 tutegn b. r.; psv 
nir.Azttopaitrzonie w znaczek ewkloncyjny na rak 
1928, b ęlą  po dniu tvm przez oprawcę łow ione. 
Zarazem Magistrat ztuwiadaima, że irsy łańcucho­
we służące d,o pilnowania realności. Avol.ne są od 
opluty, muszą być jednak zitopalirzone w zmacziki, 
które nabywać należy w miejskim urzędzie we- 
teiwinikry.jjiYim, ul. PoseLkn 10.

TRAGEDJA ZAKONNICY. Dzisiejszej nocy za­
wezwano Pogotowie ratunkowy na ulicę Krakow­
ską, gdzie w klasztorze ALbortyinok uie.gla przez 
przypadek śmiertolnemu zatruciu Julja Kopeć, lat 
27 (siostra Krystyna). P rzybyły dyżurny lokairź 
Pogotowia zastał już zinme zw łoki ofiary tragicz­
nego wypadku.

ZrEFZENIE DOROŻKI KONNEJ Z AUTOMO. 
BIL1 M W  ul. Bawzitowej autobus, kursujący na 
przestrzeni Kraków— Miechów, najechał na jedno- 
koriiną doróżkę Jakóba Kulika, skutkiem czego do­
rożka została uszkodzona. Wypadku w ludziach 
nie bvlo.

NIEMOWLĘ W  CEGŁACH, Dziś nad ranem 
znaleziono w cegłach, znajdujących się w pobliżu 
kościoła Moinjadkiego, n iem owlę ploi męskiej, około 
3 miesiące liczące. Diziecko oddano do żłóbka, za 
matką zaś |xolucja wdrożyła poszukiwania.

ZŁAMANIE RĘKI. Dziś rano Framoiszak K izior, 
listonosz, przechodząc plantami, poślizgną! się
1 doznał złamania łswej ręki. Przew ieziono go do 
szpitala.

WPADŁA POD WÓZ. Jadwiga Suloacska, wieś­
niaczka, lat G8 licząca, pnzyb,la na targ z L is icy  
do Krakowa, wpadła pod wóz i doznała ogólnych 
kontuzyj, oraz stłuczenia lewej ręki i lewej nogi. 
Po udzieleniu pierwszej pomocy, przewieziono 
Sulowską na oddział chirarginany.

WŁAMANIE DO SKLEPI’ Do jodnego ze skle 
Póva- przy ul. Dietla 59. \A’la,mali się nieznani 
siprawcy, urywając kłódkę. wAszącą na drzwiach 
wchodoiwych i skradli bieliizinę danisiką i męską, 
w'yrządza,jąc szkodę w laśoicieiowi sklepu na prze­
szło 400 zł.

Z POLSKIEGO TOW. MATEMATYCZNEGO.
W  sobotę dnia 4 b. m. o godz. 19 odliędzie się 
w  sali Instytutu ma,tema.tycznego U. J. zwyczajne 
naukowe posiedzenie Towarzystwa z odczytem 
p. A. Turowiicza na temat „Uogólnienie tw ierdze­
nia Pea,nv“ . Goście mile widziani.

OFIC. KASYNO GARNiZONOWE W KRAKOWIE 
urządza w sobotę dnia 4 b. m. o gndz. 9 wieczorem 
w AA-laisnych salach przy ul. Zyblikiowioza, tombolę 
kairnriwaloiwą z tańcami. W stęp dla wprowadzo­
nych gości wyłączn ie za iiiiionmemi kaniami 
Av®tępu.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w Kra­
kowie odegra av  dniu 5 b. rn. o godz, 3.30 po poi. 
„Shiby Dębnickie" K Kmiimiówskieto. zaś w ieczo­
rem o godz. 7.30 „Maciek króiem" p. Zawojskiego. 
Sala dohrz-a ogrzana.

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO N aj­
bliższe zebra,nie dyskusyjne Towarzystwa Ekono­
micznego odbędzie się w sobotę ł  lytego o godiz.
6 po południu w sali Izby hamdlo/ej (Ińuga 1 
1 p.). Na zebraniu tern wygłosi p/ Hemryt- 
nanbaium, naczełny redaktor „Przeglądu r ,|,odar- 
azeso'1, odezyt p. t. „F a la  fcairiied kuncerrów 
w  Tok ce". G ością m ilg ijwid(jiiggij.
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EIMNJIS? SiYElfIN
Prokurent Akc. Ranku H ipotecznego 

w K rakow ie
przeżyw szy lat f>7, po d ługiej a cięż­
kiej chorobie, opatrzony ś\v. Sakra­
mentami, zasnat w Panu dnia l-j?o lu­

tego 111*28 i*.
^  7  p row ad zeń  i e zw łok  z  k a p lic y  na 
cm on tarzu  ra k o w ic k im  na m iejsce, w ie ­
c zn ego  spoczyn ku  nastąp i w  p ją lc k  du. 
'•i-Ko Inn. o g o d z in ie  4-1 o j po po łudn iu , 
na k to ry -to _  sm u tn y ohpzęd D y re k c ja , 
K o le d z y  i K o le ża n k i za p ra sza ją  K r e w ­

n ych , P r z y ja c ió ł  i Z n a jom ych . 
N AR O ŻE Ń STW O  Ż A DORNĘ 

o d p ra w io n o  zos tan ie  w  sobotę  dnia 4-go 
hm. o g o d z in ie  8Vi rano w  kośc ie le  
•U św . A n n y .

Samobójstwo na zabawie tanecznej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, ,3 lutego. W czoraj rano wy-da- 
j rzy la  się <tra.ge f fa  w  klkal-u oficerskiego kasy- 
1 na gairnizonoiwego w  W arszaw ie. Odbywała 
Łjsi.e tam zntbajtoa lame-czina, na której znajd o - 
| w al się BO-fetni Am tan i Wojewódzki, porucz- 

| -nik 30 p. lotn. W  cyzasie zabaw y poru-can-lk 
W ojewódzkie nie zdradzał żadnych za.miairów 
samobójczych. I*o rozejściu siś uczestników 
zaba-wy, t. j. około godzi-ny 9 rano, por. W o- 
jgwó&zski. który przesiadyw ał jeszcze w bufe­

cie, został w ezw any do kancelarji przez dy 
żunnngo oficera, który zwróci! mu uwagę na 
nietaktowne zachowanie się podczas zabawy 
i kazat mu iść do domu. Por. Wojewódzka 
tak się przejął tą uwagą, że wystrzałem z re­
wolweru zranił się ci żko w  głowę. Opatrzo­
ny przez lekarza powiatowego i przew ieziony 
do oficerskie, szkoły sanitarnej, nie odzy­
skawszy przytomności, zmarł.

KURSY PRCFAG AND O W E NARCIARSK IE  A. 
Z. S. K R A K Ć W  dla początkujących odbywać się 
bedą co n-iedwiełę i święto na terenach Wolskiego 
lasu i Bielain Oprócz kursów, prowadzony będ-z-ie 
szereg-wycieczek górskich i w urocze okolice Kra 
k-owa. Zgłoszenia na członków Sekcji narciarskiej 
jKzyjmiiji sek.retan-fjalt .\. / S., ul. Kościuszki J.2, 
od gadz. 7— 8 wieazorem. Wkładka roczna wynosi 
f) zł. (dla oztanków 33 proc. zniżka kolej.).

KONCERT KAMT-hALNY W  YMCE. W nrodiz-i.dę 
dnia ó h! m. odbędzie się w sali Polskiej Y YIC Y 
Pi z\ ul. Krowoderskiej 8. koncert kameralny fcwarr 
tetu fortepjamowe.go Związku zawodowych muzy­
ków w Krakowie, w składzie pp.: prof. L. Uobide,- 
wiciza, 11. Fwu.nlrliliichowej, V Teułr.hs i A. Wołfcr. 
Kwartet ten produkował się niedawno z wielkiem 
powodizeniiem w Polsk-iem lia.ujo. Odegrane będą 
utwory Schuberta i Beathmena. Początek o gorta. 
U wieaaorem.

, AZJA MNIEJSZA, PRZYRU UA I LUDZIE". Na
fon temai wygłosi odczyt prof. U J. T. Kowafeki 
w sali Polskiej i  . M C. A. (Krowoderska 8) w pią­
tek 3 b. m. Prelegent, klóry hraf udział zeszłego 
fala w ekspedycji polskiej dla badania Ma lej Azji, 
uwzględni w swym oiozyoie życie tajniejszej lu­
dności, ara-z wairaiiniki pnzy-rocbnioze lego k-raiju, LI u- 
sfrając je liciz-nemi, niezwykle iinteresującenii obra- 
-znimi świetln-ami. Poaząil-ek o gody.. 7.30 wieczorem 
YY-stę.p 1 zł. dla uczącej się młodzieży, oiaz uozest- 
niików Ogniska 50 Jir.

W  A l NE ZGROMADZENIE CZŁO NKÓ W  Z W IA  
Z I LEGJ. W  KRAKO W IE . \Y niedzielę rlnii'ay5-,g,o 
lutego h. r. o goiliz. 10 ramo odbędzie się nadziw  ̂
czajne -wa-tne zebranie legjomiislów, zjmneszkalyrii 
na. terenie Frakowa i okolicy, w lokalu /.wią.zik-u 
przy ul. Flocjaiiskiej 53. Przedmiotem obrad będą 
wpraw y orgaiuiizacyjne i polityczne. Olieoność 
■wszystkich członków' jest bardzo pożądana.

BAL SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH, zapo­
wiedziany pod tradyc.yną nazwą „Wieczór Pol­
skiej Szkoły nauk pol'tycznvch", odbędzie się we 
wfurek dnia 7 lutego 1). r. Zaproszenia rozsyłane 
będą w ostatnim dniu b. tygodnia.

W IE LK Ą  REDUTĄ MASKOWO-KOSTJUMOW Ą 
przygotowuje na dzień 11 lutego b. r. Oficerskie 
Kasyn., garnizonowe w Krakowie,

SEKCJA TO W A R ZYS K A  OGNISKA Z. P N S 
P. av Kiraik-ow-ie .u.rządiza w lokalu własnym (Rynek 
g'l 29) izaibaiwę łainecziną iw sobotę dmia < lutego 
b. t . o  god,z. 0 wieczorem. W-stęp dla członków 
1.50 al., dla gości 2 iz).

Z  S r i r € i i " i
AUDYCJE SZKOLNE D LA M ŁODZIEŻY. Kiero- 

y  mi-two działu di/iecięcego ,,Polskiego Rudja". za- 
cnęcone powodzeniem, jakie zdobyły sobie wśród 
m łodzieży i starszych sluoliącizy oudyc/3 sżkolne, 
pois>tainow Jo wprowadzić do swych programów 
szereg tych jiopulnnnycii sł-n-howisk, których wy- 
konaAccaui. josl wylaran-ie dziatwa szkolna.

ARESZTO W ANjE  PRZYW Ó D C Y L S W IC V PPS 
W  POZNANIU. 7 Poznamua domoszn: YVozora,j 
■w nocy areszilowamo przywódcę BBS. lewicy, 
Mlreda Bema. Aresizitowamia doknmamo na dworcu 
kplejo-wwm w  olrwil jMimrolu Bema z wycieczki 
afeitacyjnej.

Z r C H W AŁĄ KRAD ZIEŻ W BANKU GOSPO­
D AR STW A KRAJOWEGO W  ŁODZI. Onegdaj 
w Łodai Bamk (lospoidaiiisiliwa Kraj-nwego sial V 1? 
j..ren im kradzieży. O godz. II  przed południem 
zgłosił się dp kaisy banktu niejaki Izrael Flamholc, 
inkasent liam y Braun, fabryki dyclil klejonych 
i mlyinów' pakowych w' Zgierzu, by wpłacić do 
kasyT banku 2000 dolarów, które posiadał w bocz­
nej kieszeń, palta. Przed okienkiem kasy Fla.m 
hole zastał już kolejkę, w  której też zajął miejsce. 
Ody zinułaizl się przed okienkiem, sięgną! do k ie­
szeni po paczkę z banknotami dołairowemi 
i stwierdizd, że ta zniknęła. Złodzieja nie -wy­
kryto.

SUFIT RUNĄŁ NA RODZINĘ. Onegdaj w  Łodiżii
w  mieszkaniu rodzimy W aldów runął sufit, ppzy- 
riuatając ciężarem gruzów nieAzazęślnvyc-h. W raz 
r. graza.mi sufitu spadły przegniłe belki. Jęki po­
ranionych YYnildów usłyszeli sąsiodzi, którzy w y- 
wamzyiwszy- dnizwri mieszkania, zajęli się rafowa­
niem nieszczęsnej rodziny. Ociekających krwią 
w-ydóbyto i  pod gruzów i wymiesi on-o na korytarz, 
gdziie zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
udzielił im pomocy. Ciężko poraniona została 
Estera VI aild, lżej ranni Płarkus Wajkl i dziecko. 
YYRaśoiciel domu zastał pociągnięty do otlpawtie- 
daiaJ.ności karnej. Najprawdopodobniej przyozymą 
l-unieoia sufib] bvło pnzegninie belek.

ŁAMOBOJSTWO G IM NAZJALISTY Omegdaj 
■w Łodzi w- mieszkaniu rodziców ta.ngnąl się na 
swe żyoie 17-f?tini uozeń gimnazjum w Łodai, Je­
rzy  Tnzaskowskii, syn dytrekłora banku. Samobój-; 
stwo popełniiome zosłało w czasie nieobecności ro­
dziców a r  huk ■wyistmza.hi rewolwerowego zaalar- 
moiwami lokatorzy, wkangnęlii dio ifiieszkaimifa gdzie 
zastali denata z przestrzelona prawą skronią, le­
żącego na dywanie przy łóżku. Przeprowadzone 
dochodzenie policyjne nie ujawniło przyczyny ' sa- 
molióijsliwa, gdyż denat mrs pozostawił, żadnych 
Batów.

G IM NAZJALISTA Z R A N IŁ  NAUCZYCIELA I ZA- 
BTRZEI IŁ  SIE. Uczeń 7 klasy gimma,? ium w Swię- 
oianach, Kazimierz Dałozyński, spotkawszy na 
rynku miiasla naiuozyciela tegoż gimnaizjum, Mic'ia- 
*a Głębockiego, zatrzymał go i ze słowami: „Byłeś 
Przeciwko mnie na Radzie pedagogicznej" — 
strzelił do mego trzy razy. Jedna z kul trafiła 
Nauczyciela w twarz. Gdy na odgłos strzałów nad- 
hieiglo kilku przechodniów, Dałczyńs.ki skierował 
IrRę rewolweru w skroń i wystrzelił, padając na 
ziemię. Po dwugodzinnych męczarniach, Dułczyń- 
sŁi amaił na miejscu wypadllui, V !; J_____

Zmarli:
—  B. p. Karol Jahr, właściciel apteki pod firmą 

Ciiialewski w  Krakowie, z,maivł wczoraj w 67 roku 
żiTiia, Pogrzeb edbędiziie się we czwartak o godiz. 
12 w południe z domu przedpoguizebcuwago na 
cmentaiiz izraelickii. — 7,maJy by 1 znaną osobi­
stością w Krakowie i w kolach obywał niskich 
cieszył się wielkiem poważaniem i szacunkiem.

—  We LwoVie zmarł dr. M ieczysław Gawlik, 
profesor giinuijaizjum M li. Pozosilaiwil po sobie, 
nnimo młodego wieku, piękną spuściznę naukową. 
Już od wczesnych lat uniiiwersyteokioJi jako teren 
swych prac obraJ stosunki kozackie i polsko- 
moskiiewakie. / tego diz.ktlu ogłosił kilka prac 
i sizereg recenizyj w naiszycli pismach naukowych 
Poza tom ogłosił szereg rozpraw popularno-nauko­
wych w  wydiiuwniictiwacłi Macierzy Polskiej i Za­
kładu Nair. Ossoliiiskbih. Ostatiniio dwa iżodręczniki 
z zakresu liiełonji polskiej i hiistorji kultury.

H e t  ś w i a t o .

PROTEST N IEM IECKI W  SPR AW IE  BADEN- 
PO W E LLA . Jak wiadomo, stpithiing no-rweski 
olrzymal z .Yuetirji, Bra-zylji. Ifiiszpauji, Uofaw, 
Polski, , Sianiu, Steinów Zjed,noc.zonyc.il i YYręgier 
pitama., które jv>pierają wu.ioseik skandyinancski 
o przyznanie nagirody pokoju z fundacji Nobla 
goneralown angielskiemu, BaUen-Powollwwi. twór­
cy sikaiutrngu. Podawszy tę wiadomość „Berliincr 
Fageblat" dodaje od siebie następującą uwagę: 
.Ponieważ na mocy traktatu wersalskiego nałożo­
no na Niemcy obowiązek zniesienia nw.ySMaich 
dnużyn skaulowsilnich, jako orga.nizacyj wojsko­
wych, nie można zrozumieć, w jaki spooób twórca 
skautingu może uohortżić za kandydata do nagrody 
Nobla". PiMiio berlińskie miałoby rację, gdyln nie 
fakt, trafnie jwzewidiziainy przez traktat, że Niem­
cy podobną organizację wyzywają do celów wo­
jennych.

FUZJA DW ÓCH W IE LK IC H  PISM  ANG IEL­
SKICH. Z Londynu donoszą Sensację wywołała 
wiadomość o naśtąjiuć mającej fuzji znanych wiel­
kich pism „W  ort mila stor Gaizefte" i Daily News" 
w jedno pismo.

Z sali sqdowe|.
ROPSCY PRZED SĄDEM.

W  sądzie pkr. karnym w Krakowie toczy się 
rozprawa o głośne w swoim  czasie oszustwa, 
pod zarzutem których stoi W ładysław  Bopski 
(la t 56), w łaściciel domu haudlawo-przemyslo- 
wego ijfeyn jego Józef (la t 21) kierownik biu 
ra firm y swego ojca.

W edług alcfu oskarżenia obaj dopuszczali 
się nałogowo oszustw w  ten sposób, że przed­
stawiając się jako bogaci i rzetelni ludzie, w la 
ścriciele m ajątków ziemskich, prowadzący ro 
zleglu interesy handlowe na obu pólkulaeb, 
posiadający m ożliwości korzystnej lokaty go­
tówki i wynajm u lokali i sprzedaży nierucho­
mości, wprow adzili cały s>ze-reg osób w  bind 
i w y łu dzili od nich różne kwoty, jako pożycz­
ki, a nadto brali na kredyt ubrania, bjżulerje, 
przybory automobilowe ,nie płacili za zam ó­
wione inserntc gazetowe i t d. ik l oskarże­
nia, obejmujący .14 stron arkuszowych, pisma 
m aszynowego, w y licza  28 poszkodowanych 
przez W ładys ław a  Ropsikego na 79.85 i  zł., 
3.862 dolarów i 70 funtów szterlingów , z cze­
go Józef Hopski partycypował w  29 w ypad­
kach na. kwotę 36.655 złotych i 3.105 dolarów. 
.\adto obaj stoją pod zarzutem zbrodni sprze­
n iew ierzen ia \y czterech wypadkach na. łącz­
ną kwotę 22.600 złotych, zaś W ładysław  Bop­
ski w  dalszym  ciągu dziew ięciu w y p a d k a c h  

na około 20.000 złotych W reszcie drugi syn 
W ładys ław a  Kopskiego K azim ierz (la t 22),, 
odpowiada za oszustwo popełnione na szkodę 
Stefana. Kałamacikiiego, od kfórego wyłudził 
pożwczkę dla ojca w  kwocie 500 złotych.

Do rozprawy, która rozpisana jset na dwa 
tygodnie, powołano 62 św iadków, przeważnie 
poszkodowanych. Ak t oskarżenia, w  uzasadnię 
niu obszernie przedstawia, w  jaki sposób W ła ­
dysław  Ropski zapomocą szumnej reklam y 
wprowadzał w  błąd najszersze sfery ludności, 
które łakom iąc s-ię na zaofiarow any im przez 
oszusta wysoki procent, lokow ały u niego 
pieniądze. Ofiarom swym  przyrzekali, prócz 
z góry płatnych odsetek, rów n ież m ożliwości 
nadzw ycza jnych  dalszych ubocznych zy9ków, 
roztaczając prz-ed niini fantastyczny obra.z po 
siadanych przedsiębiorstw, m ajątków ziem ­
skich, obszarów leśny ch, kamienic, w ill i t. d. 
W ładysław  Ropski w oził k lijentów  swych 
autami i spraw iał im kosztowne przyjęcia, za­
praszał na polowania do rzekomo swych dóbr, 
imponował ubiorem wboga-te futra i brylan­
tami na wszystkich niemal palcach, a intere­
santów przyjm ował w Im rze  umcblowanem 
kosztownenTi meblami. —  Te oszukańcze 
praktyki uprawiali obaj Ropscy przez prze­
szło  dw’ a lata. Zobowdązań swych prawie że 
w  zupełności nie dotrzym ali

Na rozprawie tlom aczyl się'osk. YYdadyslaw 
Ropski tern, że w  zawńkłanie finansowe wpro­
w adziły  go w ysol ie odsetki —  jakie musiał 
płacić lichw iarzom  przy transakcji kupna ka­
mienic i przy odstępnem za lo-kal w Rynku 
Głównym .

Na dzisiejszej rozpraw ie odczytuje się ke- 
zna.nia świadków, klórzy nie mogli przybyć 
na rozprawę. Następnie rozprawę przerwano 
do poniedziałku.

C ZW ARTY DZIEŃ PROCESU O NAD UŻYCIA  
W  D. 0. E. KRAKÓW .

Rodczas dzisiejsze},rozpraw y w sądzie wToj- 
skowym na Montelupich przeciw  kpt. Reme- 
row ' i 7 oficerom — r'aJzyLamo wr dalszym  cią­
gu uzasadnienie aktu oskareżnia. Po odczyta­
l i1 u nastąpi przesłuchanie.1 oskarżonego.

Z LW O W SK IEGO  PROCESU 0 Z j MORDO­
W A N IE  Ś. P. KURATORA SOBIŃSKIEGO.

\.. poozą/bku środ-uwer rozprawy przesłuchi­
wano dizinwiąteigo z kolei oskar żon ego, YYlo- 
dziimiie.rza Rzisia, iv w ieku 25 lat, kfórego ze­
znania. składane momo dość płynnej wymo- 
wwljba.-rdzo niepewnie, rzucają chaiaiktery- 
styczne światło na cały proces. Oskarżony 
plątał się w  zeizjnaini-ach, zwlaszrz-a przy p y ­
taniach ohrońcy. Skladają-c curriculum vitae, 
zpizinaije Dziś, że do gimnazjum  rhod.zil we 
Lw ow ie, następnie hyl w  Rosji sowieokiej kie- 
rowimiki-cim Czoki.

JYzew odniczący• Tan w yrzu cił w tedy  jakiś 
-papier z bieszeni.

Oskarżany: Tfadne-g-o papieru nie wyrzuci 
łem.

l^nzew.: Pćikaiziiiję mm wspomnianą kartkę 
i od-ozyituje ;aj treść. Zaiwiwa oma infor-maoje, 
dotyczącej ugruipr.iwań wojsk polski-eli w e Lw o 
w ie, a w  szczególności 6 T) A. K. Sprawozda­
nie to wsponiina o stosunkach narodoiwościi-o- 
wyeh w  tej foninaoji i o dobr-em olichodzeni-u 
się przełożonych z żo łn ierzam i niepolskiej 
narodowości, bjkisperlyiza wykaizala, że s.pra 
wozd-ahie fo nrio było pisane ręką Disia.

Następnie pi-zisłucluiwano Stantslaiwę Dziu- 
bównę, 22-'lei.nią naiKgzycielkę. pirywa-Lną. któ­
ra podała fatszywre n-azoi-isko (M arła Dorosz) 
w cluwili aresztowania. Przy T e w iz ji ana-lezio 
no u Dziiuliówny zbiór liftów  Sa-jkie-wi-cza, 
piis-anycli z Pragi rzefco-m-n do jaj.'.koleżanki 
Ołeń-l i. 7. dałszych zeznań okazuje się, że Sa.j- 
ki-eiwka’. octłiił D zislow i Oleńkę, a Diziś S.aj.ki-e-‘ 
wicizoiwi Dziulióiwnę. \Yogóle stoisunki miłosne 
tej 'czw órk i są do-śc” zawiikla.ne, a zabawa 
w „o-dhi-janego" w yw ołu je w rażenie humory- 
styezne.

Zeizna* nni»tęp>nie Ostaip 1 Derłyci-a,, który 
w chiwi-li 7,a!inordf:iwainii-a ś. p kura-t.ora Sobiń- 
s-kiego, c zy  też dnia poprzedniego był z Yta 
mańciZ.ukiem w  kinie ,.l’ ailacc“ . W  śledztwie 
jednakże oskarżony w ypierał się tego.

A tam aiteuk, oskarżony o udział w  morder­
stwie, zeznał, że hyl z R erlycią  -krytreznego 
dmia. w  kinie, Derlycia Eaś waha się co do 
da.lv. ale jest pewien,i ż liyło to w  dniu, który 
poprzedzał jego bytność w  D. O. K.

JAN ROPSKI, Biuro: kinków. Szewska a, teł. 
22-18 ( f ir m a  egzystuje 1>pz  jirzerwy lat 18) —  po­
leca do kupna kamienice, wille, majątki, sklepy 
etc. —  przeprowadza wynajm miekzkań —  jio- 
siada własne realności w Krakowie! na składy dla 
ekspedycji towarowej. —  Biuro'Jan Bopski nie 
ma nic wspólnego z aferą YYIad\ sława Rojiskiego.

s:i

Po Reducie Prasy.
Kraków, ^  lutego.

Już koło godziny 10 w ieczorem  goście re­
dutowi zaczęli napływali licznie, a koło pół­
nocy sale Starego Teatru zarody  się tłumem 
masek, cza-rnych fraków , kostiumów i pięk­
nych stylow ych  i m odern istycznych loalet. —  
Honory dcwnu czyn ią  gospodarze balu reda- 
kilorowie nacz°ln i Marian Dąbrowski, Antoni 
Beanpre, Emii Haecker. Na półipiętrzu w cho­
dzących gości wn'ają red. Flach, red. W oy- 
07yński, refl Srokowski, ren. 3Iaże]owski i red. 
Mróz

G orliw ie krzątają, się ■wokół urozm aicenia 
izabawy sekretarz Syndvkatu D ziennikarzy 
Tvrakow'Sikich red. Wincenty Korolewicz, red. 
Mikulski, Moses, Skalski, Szydłowska i inni 
ipr-zedstawi-ciele z-rzeszenia zawo-dowego dzien- 
iiiiika-rzy krakowskich.

W śród przybyłYxh dostrzegamy prezydenta 
Rollego, w7:ce'prez. Witolda bstrowskreęo, 
■woijew. Darewskiego, wicewoj. Ducha, szefa 
w ydziału  bezpieczeństwa publicznego Dziadn- 
eza, prof. UmhY. Jag. dr Jana Piltza, prof. dr 
Glatzla, prof. dr Smkę, prez. poczty Duszyń­
skiego, prez. izby skarbowej Giegera, dyn-, ni. 
kasy oszczędności Federowicza, szefa sztabu 
Bolesławioza, szefa sanitarnego Eorolewicze, 
gen, Hohenaneia, wiceiprez. Perosia, dyr. po-1. 
Stycznia, konsula węg. Marchw-ckiego, red. 
Fordyranda Hoesicka z W arszaw y, dyr. Kazi­
mierza Dobiję, artystów  m alarzy Alfom a Kar 
pińskiego z -żpną. V rincenetgo Wodzinowskie 
go, Grotta. Alfreda Żmudę z żoną, oraz ca ły  
sze-reg przed-sfawieieli inteligencji krakowskiej 
i p iw in c jod ia ln e j

P rzy  d/w jęk ach doskonałych orkiestr za­
w rzała  zabawa, do której ożyw ien ia  ir e  mało 
przyc-zyniał się obficie zaopatrzony bufet, a 
niedrogi bufet. Smakowite p rzekąs i’ z f ’ r-m\' 
Haasa, oraz znakom ite wódk: dzikowskie i 
łańcuckie, iakołetż w ina francuskie, węgiarsfde 
znai^lowaly w dzięcznych  odbiorców Porząd­
k iem  tańców kierował znany ka-ryka.turzysta 
p. Antoni Wasilewski.

YYśród mnóstwa efektownych kostjun ów i 
o-lśniewaja.co pięknych toalet tr-udno było za ­
iste wyszukać najpiękiniejs-zej. To też nielaida 
zadanie miało do spełnienia ju-ry konkurso­
w e, ■wyznaczające nagrody za najpiękniejsze 
i najbardziej pomysłowe toalety. Jury, w  skrad 
którego w esz li: red. Beanpre, red, Fli-oh, red. 
Blażejuwski, red. Mróz i red. Jadwiga Migowa. 
P ierw szą nagru-dę przYwiano za wsipaniały 
kostj-um dogares^y w eneck iej p. Arfcu-rowej 
Eibenschuetzowej, która otrzym ała przapięfcny 
w ach larz z ton-owan\ch krem owych piór z f ir ­
m y Schreroer, dalej odznaczono nagroidą nad­
zw ycza j pom ysłowy kostjum „oam a z iB8_ -r.u 
panny Janiny Bnlandzianki, dalej iKostju-m o- 
rygunal-ny w ie lce  „faunessy p. Hanki D a­
szyńskiej i piękny kosłjum hiszpański dro-wej 
Ireny Biannuwej.

Dalej zw raca ły  na siebie u-wa-gę kosfjum y; 
zwiewmy, poetyczny, delikatny w  barw ie, sty­
low y w  linjach „kw ia t bzu“  (inż. Wądrzyk-i- 
w a), oryginalny fan tazy jny kostjum z nać • 
zw ycza j efek-townem przybraniem  g łow y (rn-d. 
Marja Stankiewieżowa), w ytw orn y  kostium da­
m y rococo (p. Strasikowa), pom ysłowa para 
cygańska (p. Rotschowr i p. Kopelowa;, po­
m ysłow y kosljum Francji (in i. Knlczyntka), 
przepiękny kostjum hiszpański z b iałych  ko­
ronek Op. drowej Konnowe) z C zęstochow y), 
eg pski kostjum p. Marji Konasz^wskrej, ko­
słjum in-djanki p. Olgi Dailke, kotek n. BoJon- 
ska. różnobarwny arlekin p. Łmilji Jawor­
skiej, kosljum palety malarskiej p. LuF D a­
szyńskiej. Zw racało również uwagę oryginal­
ne domino p Jozi BaicersKie*. Z pośród kostju 
mów męskich zasługuje na w ym ien ien ie po- 
mys-lowry YYi-lhelm in statu di-mi-Sionis.

Ż  pośród toale-t ba low ych  w ym .on ić naJ :ży  
przedewszystkiem  wspa-nia-lą sty low ą toaletę 
-drowej Bcczarowej. nadzw ycza j efeklow-ną 
toaletę p. Jabłcńskiej z W arszaw y, w y tw oroą  
toaletę pół-stylową, z sza firow ej ta fty  ze sre­
brną koronką p. Zahaczewskiuj, piękną czer- 
woiną sty low ą toaletę p. Marji Pinińskiej, e le ­
gancką suknię ze złotej koronk1 na cytryn o - 
Avom t-le inż. Królewej, toaletę zlo ią  ze stra­
sami p. Alfonsowtj Karpińskiej, piękną sele­
dynową toaletę p. inż Zofji Rona z Budapesz­
tu, toaletę ze złotej lam py p. m ajorowe. Izdeb­
skiej, efektowną lila haftowaną srebrem toa­
letę drowej Sobieszc-zańskiej, przęśli :-zna o- 
ra-nge krwnolinę p. Marji Gurayskiej, dystyn­
gowaną s-tylową suknię z czarnej tafty p. Zo­
fji Zmndzinej, sxnkn:ę ze złotej lam y z paille- 
tami p. Tadenszowej Szantrcchow ., piękną to­
nowaną kr- molinę różow ą p- Judu ie wieżowej, 
śliczną suknię ze srebrnej lam y z różową ko­
kardą p-ny Jaśkiewiczównej, efektowną toaletę 
p. Marji Martynkowskiej z r ałow ic, prze­
śliczną. suknię z czarn-ego t'-ulu przYr'bra- 
ną ma-rge-ryta-mi inż.. Łobodzińskiej, tęczową 
kir\inołinę dyr. Prostakowej, efektow-ną, 
fa-ntdizyjną czerw oną toaletę panny Rel- 
lównej, czerw oną toaletę z centkam i panny 
Armhansównej, piękną różow ą suknię ze 
srebrnemi dżetam i kpt. Pniaczkowej, ogromnie 
efektowną toaletę dyr. Prihodowej, toaletę z 
m ieniącego brokam p. Gażyńskiej, piękną su­
knię z brązowej crepe de georgetty naszywanej 
zlotem red Blażejowskie], śliczną sukienkę ze 
srebrzysto-seledynowej lam y p. Tomaszew­
skiej, śliczm i, oryginalną seledvnowTą toaleto 
z pailletann z w iankiem z zielonych liści, z 
wachlarzem  z zielonych tonowanych piór p. 
inż Balickiej, czarną koronkow-ą toaletą płk. 
Hacabeuowej, czarną toaleta naszywTaną sreb­
rem V,pt. Rudzsiej, piękną, czarną toaletą ze 
strasami p. Edwaidowej Zieleniewskiej, efek­
towną toaletę z lila rouge crepe de chroe w7y- 
tlnczanej aksamitem, z pięknem przybraniem  
g łow y p. Gen. Jesz owej, w ytw orną toałatą 
bialo-czarną p. Feliksowej Beanpre, toaleta re- 
zedawą z pańlletami p. Anders-JenseL z Jawy, 
czarną toaletą z paillctam i p. Axel ze Sztok­
holmu, toaletą ze srebrnej lam v, p. Altmar 8 
Anglji, efektowną toaletę inż Rosenstuckowej, 
piękną toaletę z czarnej georgetty ze strasa­
m i i z djademeni ze strassów, oraz ze złotym  
szalem dyr. Styczniowej, seledynowa suknia 
p. Ewy Bogdaniówrej, czarną toaletę red. 
Grzywińskiej, pólstylowrą różow ą ze zlotym-i 
dżetami i białą peruką p. Krystyny Haliń- 
skiej, wrotworną. stylową m ordow ą suknię p. 
Izy Topoln.ckiej, piękną toaletę kpt. Robanowi- 
czowej, w7yt-wTorną czarną toaletę p. Adamowej 
Kruszyńskiej, śliczną, czarną stylow ą sukien­
kę p. Hem Kocyjownej, zieloną suknię p. Hanzi 
Possówny, milutką sukienkę p. Józelcrykrwej, 
toaletę z żółtej crepe georgette p. Mikulskie), 
nadzw7yczaj efektowną toaletę p. Zosi Eaec- 
kerównej, piękną stylow7ą toaletę z b iałą pe­
ruką red. Szydłowskiej, sukienkę z brązowej 
crepe de chine p. Koszykównej, niebieską su­
knię p. Stefy Rogoaównej, seledynową sukien­
kę przybraną filtram i z p'.ęknem djademe p. 
Hanki Penznerównej. efektowną toaletę p 
Karoli Szahańcównej, niebieską sukienkę p. 
Poli Spirownej, suknii ze srebrnej lamY7 z 
różow7em p. W andy Głąbównei efektowną 
toaletę p. drowej Romańskiej, piękną białą 
suknię p. Konradowej Torabinskiej, fantazyjne 
toalety srebrno-seledynowej pp.: Kamy i M r- 
rysi Wrońskich i w ie le  w ie le  jeszcze innych, 
albow iem  wszystkich godn\'ch zaznaczenia z 
powodu braku miejsca wTym ienić niepodobna.

O żyw iona zabawa przeciągnęła się dc b ia ­
łego rana. J. Mig. ,
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,,Poez ja  Bożego Najedzenia** — w yg i. J. M. reiktor 
L- k- B. St. P igoń . Godz. 19.%>-&): Odczyt. G<»dz.

Transm. z W arszaw y. Godz.. 2̂ .:J0— 3̂3.30: 
Pr ans m isja umrzyki tanecznej.

D n ia  3 Bute o  7

Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO.
D»i>ś, w  piąiiek., w raca na afisz oczekiwana 
pcnwazediinSe, po dłuższej przerw ie, konnedija 
Hiimazfdda „Maimuisia" z  pif). Wennicz i  Ba.r- 
w ińską w  m l ach kobiecych.

Z TEATRU „NO W O ŚCI". Dziś w  piątek 3-go 
lutego: „B ia łe  fartuszk i" K. Krumlowsldpgo, 
w  .sobotę 4 brn. w ieczorem  o 7.30 jubileuszo­
we przedstaw ienie „Królowej Przedmieścia", 
która po raz 25 w  tym sezonie dzięki znako­
m itej obsadzie, wykonaniu i w ystaw ie tego 
najlepszego wodew ilu  polskiego, po raz 25-ty 
będzie odegrana. Zainteresowanie i popyt na 
b ilety  olbrzym i. Jutro w  niedzielę popołudniu o 
3.30 po cenach zn iżonych „K ró low a  Przed­
m ieścia", w ieczorem  o 7,30 atrakcyjne „B ia lc  
Fartuszki' tegoż autora, które za.wsze w yp e ł­
n iają w idow nię do ostatniego miejsca. W  po­
n iedziałek teatr zam knięty, we wtorek 7 bm. 
„B ia łe  Fartuszki". W e  środę teatr zam knięty, 
we czw artek i piątek „B ia łe  Fartuszk i", w  
sobotę prem jera „D w a j z łod z ie je ",czy li R o­
bert i  Bertrand.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁO W ACK IEG O ’

Fiąieik: „Mamusia'1.
Piątek:- „Tiuirairudiot".

TEATR OPERETKA „NO W O ŚCI".
P iątek : „B ia łe  fartuszk i".
Sobota: „Królowa Przedmieścia11.
N iedzie la : Po poł. „K ró low a  Przedm ieścia" 

w ieczorem  „B ia łe  fartuszk i".

K a J S u r a  i  s z M a .

D z ia ł  g o sp o d a rc z o

IV  PORANEK SYM FONICZNY Związku
Zawodowych m uzyków  R. P., oddział w  K ra­
kowie, odibędizie się w  n iedzielę dmiia 12 b. m. 
o godz. 11 przed południem w  sa li Starego 
Teatru. D yrygu je Erich S tete l 7. W iednia , jako 
solista współdziała. Jakub Gwnpeil, pianista, 
W  program ie: Gokłmainka Uwertura do oipery 
„Saikuinitala", Brucknera: I II  Syimtopna, or-aiz 
Rachm inowa: fcomceiril fortep ianow y c-nnołl.
B ilęty, w  cetniic od 1 dm 5 zł., do nabycia. w  ka ­
sie dizieninej Starego Teatru ('teł. 1185).

Nowe odkrycia przedhistoryczne 
na ziemi kaszubskiej.

Z polecenia, starostwa, krajowego w  Pozna­
niu pirzeipnoiwadzono prace wykopaliskowe 
w  pow iecie wejherowsikinn we w si Liinij i jej I a ” "p 
na jbliższych  okolicach. W  w yn iku  tych prac, i 0 ’
prowadzonych przez panią dr. Karpińską, od-j 
kryto szereg cimmyoh zabytków  p rzedłl.islo- 
ryćzmych, n iaiuuwin-ie (iwa groby skrzynkowe, 
w  których znaleziono urny, zapełnione kość­
m i hidakiemi. fiiroby zlm dewanc b y ły  z płyt 
kam iennych, obm urowanych z zew nątrz ka­
m ieniam i piilmami i tw orzyły  skinzym-ie czwo- 
raboazm-ę. P< zatem naitnatiiono na kilka rodizi-n- 
nyc.h grobów skrzynkowych z pierwszego 
okresu spoiła żelaznej, oraz jeden grób z epo­
ki hromziu ( 1200— 800 Jat, przed Chrystusom).
Grób z epoki hrniniziu wsk-arautc, że przed przy, 
bycienn ludów germańskich lud prasłowiański 
aam ieszkiws t ziem ię kaszutóką. W e wspom­
nianych grul i ach znale/z mno siedin dobrze za ­
chowanych urn, oizdoihiininych w yobrażen iam i 
tiwamzy ludzkiej, oraz uruy z kościam i Ludzkie- 
mi. W śród kości znaleziono kolczyk i z bran- 
z>u. W inn-.im m iejscu znalraioino brzytw ę 
z  bromzu i odłamki naczyń glin ianych. Obsia­
na rola. n.ie poRiwaJała na dalsze poszukiwa­
nia, które podjęte zostaną.po żn iwach. W szyst­
kie odikryte zabytki, jak rów n ież darowane 
pnzez m ieszkańców okolic, pp. K refta  i W entę, 
umierać z,om-e -zostały w  zbiorach Muzeum 
PiEedhistaryc-znago w  Poizmniniiu.

 0------
KONKURS N A  PRACĘ O „W ŁASN O ŚC I 

NAUK O W EJ‘‘. Fundacja K-airala G. Uniltóeum

Sytuacja gospodarcza 
Rosji.

Co grają dzisiaj w kinach.
Bagatsla: „Braterstwo krwi".
Corso: „Cyrk Dellego" (Harry Feel).
Nowości: „Braterstwo krwi".
Promień: „Urwis" (Colleen MooTe) i „W  szpo­

nach kokietki" (Pola Negri).
Sztuka: „Czarna Venus“ (Józefina Backpr). -
Uciecha: „Ziemig obiącąna" podł. SI. Reymon­

ta JSmosarska, Solski i Stępowski).
Wanda: „Ziemia obiecana" podl. St. Reymonta 

(Smosarska, Solski i Stępowski).
Warszawa: „Moskwa— Lw ów " (S. Możżuchin i 

M. PIIILBIN).

£  R a d i o .

P ro g ra m  stacuj radlofonlcznuch:
nn sobotę, 4 lntego.

Kraków , (566). Godz. 12 Tro.nsm. syon. caaeu, h e j­
nału z W ieży  M arj., koni. Iutn.-meteor, oraz m uzyki 
p ły t gram ofon. Godz. la—15.20: Transm. ,*kom gosp. 
Godz. 16.95—17: Pogadan ta  dla rodziców  i wycbo- 
■waweów: dr. Z. M ysłakowski. prof. TT. J .: „P żyw a u io  
i nadużywanie autorytetu  w w ychow an iu '1. Godz. 
17—17.45: Trans-m. nabożeństwa z Ostrej B ram y w 
W iln ie . Godz, 17.45-U8.5i5: Słuchowisko dla m łodzie­
ży : „B a llada  o Pani Tw ard ow sk ie j" przez p. M ario  
T)vnowsks — w wykonaniu artystów  Teatru  M ie j­
skiego. Godz. 18.55—lii.05: Transm. kom. P A T . Godz. 
30.05—19.15: Tranam. kom. m in . Godz. 19.15— 19.35: Ko- 
zmaitośei. Godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: „P rzeg lą d  
p o lityk i zagran icznej ubiegłego tygod n ia ", w yg i. dr. 
,T. Begn la , wice.se.kr, U. J. Godz. ‘20—20.30: Transm. 
hejnału  z W ieży  M arj. Godz. 20.30: Transm. z W ar­
szawy. Godz. 22.30—23.30: Transm. m nzyld tanecznej.

Katow ice (422). Godz. 16.20—16.40: Koln. Polak. Zw. 
żrzose. Gosp. W o j. Si. Godz. 16.40—17..50[ W ykład  ję ­
zyka polskiego (k. w yższy ). Godz. 18.05—17.20: K om u ­
nikaty. Godz. 17.20—17.45: Odczyt p. t.: „Muzeum 
śląskie w K a tow icach " — w yg i. dr- Tadeusz D obro­
wolski, śląski konserwator okręgow y i k ierownik 
M-u.zenm śląskiego w K a t. Godz. 17.45—18.55: Transm. 
z W arszaw y. Program  dla dzieci. Godz. 18.55—19.15: 
Kom unikaty. Godz. 19.15—19.35: Rozm aitości. Godz.
19.35—20: Odczyt p. t.: „K ra k ó w "  -  w yg i. dr. Rę- 
gorow ioz, naczelnik w ydzia łu  oświecenia publicznego 
woj. śl. Godz. 20.30—22: Tra.nsm. koncertu z W arsza­
w y. Godz. 22—22.30: Sygnał czasu i kom. P A T  i po li­
cy jn y . Godz. 22.30—23.30: Transm. muzyki tanecznej.

'W arszaw a, (1111). Godz. U .40—12: Kom. P A T . Godz. 
12: Sygnał czasu, hojna! z W ieży  M arj., kom. lot.u.- 
meteor., oraz m uzyka p ły t gram of, Godz. 14.40—15: 
Kom . P A T . Godz. 15.—15.20: Kom . m eteor 1 gospod. 
Godz. 16—16.25: Odczyt P. t.: „W ych ow an ie i wyk- 
Hzlaicenie w N iem czech w spółczesnych" — z cyk lu  
odczytów  org. przez min. W . R. 1 O. P. — w yg i. dr. 
R. Suchodolski. Godz. 16.20—16.40: Nadprogram  i ko- 
Jmmrkłty. Godz. 16.40—17: Odczyt p. t.: „Raipsodja", 
w yg i. dr. M. Stępowski. Godz. 17—17.40: Transm. na- 
hóżeństwa z Ostrej B ram y w W iln ie . Godz. 17.45— 
18.55: Transm. z Krakow a. (P rogram  dla m łodzie­
ży ). Godz. 18.5.5—19.05: Kom . P A T . Godz. 19.05—19.15: 
Kom roln .' Godz. 19.15—19.35: Rozm aitości. Godz.
19.35—20: Odczyt z cyklu „P o r tr e ly  lite rack ie " p. t.: 
„Tadeusz M ic ińsk i" — w yg i. redak tor Zdzisław  Dę­
bicki. Godz. 20—20.30: Odczyt p. t.: „Sp isz i O raw a" 
(D ział „K ra jo zn aw stw o ") — w yg i. p. M ichał Siwaik. 
Godz. 20.30: Koncert. Godz. 22—22.05: Sygnał czasu i 
(tom, lotn.-m elcorol.. Godz. 22.05—22.20: Kom . P A T . 
Godz. 22.20—22.30: Transm. muzyki tanecznej. Godz. 
33 30—23.45: Kom . P A T .

Poznań, (344.8). Godz. 12.45—14: Muzyka gram ofon. 
Godz. 13: W  przerw ie konc. notowania g ie łdy  pie/nię- 
znoj i zbożowo-lowar. Godz. 17: Gawęda harcerska. 
Godz, 17.20—17,45: Odozyt p. t.: „Owoce czynnikiem  
zd row ia " — w yg i. niż. T ilgn er (Tydzień  propagandy 
Jgzcżwośei). Godz. 17.45—19: Koncert. U dział biorą: 
T . Schnie (skrzypce). St. Paw lak (skrzypce), J. So- 
m orąjski (a ltów ka ), Sprayszewski (cttllo). Gorlz. 19— 
19.10: Nadprogram  w yg i. p. Janusz W ar nocki, a.rt. 
Tcafrn  Polskiego. Godz. 19.10—19.35: Odczyt p. t.: 
„A rgen tyn a , pierwsze w rażen ia " — wTyg ł. p. De 
szczka, asystent U. P. Godz. 19.35—20: Odczyt p. t.: 
„Zae in ione św ia ty " cż. I. — w yg ł. p. płk. Piekueki. 
U l - ,  Koiu-ort muzyki lekkie j I humoru,
l-oztał biorą: H. Jasnochowa (sopran). Br. ltrouow- 
»k i (rccytacjn ). K . Kopczyński (p iosenki). K lub man­
doli,mslow, M urjan Saucr (akomp.). Godz, 22 —22.20: 
Sygnał czasu, kom. meteor. P A T , Godz. 22.30-24: 
Transm. muzyki tan. z w in iarn i „Ć arlton ".

Godz. 16.15—17 : Gazeta rad jow a. Godz.
1 l i 111” 1' nabożeństwa z Ostrej B ram y, G.

1 1.40—18.3.1: Transm. z W arszaw y: program dla dzie- 
01. Godz. 19—19.10: llozmaitoacd. Godz. 13.10—19.35-

w  Cbiicaiijo wy-ananzyila trzy  naamady dla antto- 
rów  Raęileips-zych roiai>rai\v hib monospraifij
0 „Wlaisiniaśoi im iikow ej". Nawrodę piemwszą 
stainomh medail hromzowy, oraz fcwofa 1000 
doctairów, diwiie druifio wzmiainika hanarniwa., 
onaiz kwota .100 dmłairów. 0  naigirody tn mogą 
s.ię utkicigać c*ton!koiwie paileatiry, dypltznuoiwaini 
praąvnicy i imaitirylkiuilowajii stiideuici w^idizia- 
łów  praiwnych uinoiworsyitetów pańsitrwowyich. 
Te,pm,i.n skJadainiia prac up ływ a z dnitem 1-go 
-ntairca 1329 r „  wym.iiki zaś konikiunsu będą 
oglo&zoinc w  czer.wc.u 1929 r. Wszellkicli w y - 
jaśuień uidziifila Międizyiruurodoiwy łnstytait 
Wigpólippacy Uuiycdioiweć w  Paryżu , 2 nue de 
Miompeinsiier.

KONFERENCJA INSPEKTORÓW  BIRLJO- 
TEKARSKICH. W  Paryżu  za,kończyła obrady 
kom isja Dksperlów hilrljatcikaireikiiicli. Wizięlli 
•w itiaj .udiz-iał p. ()uir.ic-Skł«dh\TCkia, pp.: Godot, 
dir. Kiroiis, Rrałaud Maroei, dir. B yrk , Bonacicd; 
Oolkijn; dir. F.uiks,. Kemyon, dyr. JunniUc,, 
z KTOitawa, Pasteinor, dir. Sowonsma., Oipresku
1 dir. do Vo!s vain Silemiwiijk. Przcwodiniiczył 
ołinadatn dr. Gowiłey, dyrekitoir „BodJcia.n L i-  
b ra rey " w  Ox.fcd.zjo.. Rzoozozinaiwcy, powoła­
n i do pinzygoihiiwau.ia prac, amieirzaijąeyicih do 
uitwonzomia „Geintraitnogo Urzędu ciirueirutacci 
i  infommar.ji w  kwestiach b ib ljotck" wsz^sit- 
fcioh kr.ujóiw całego świaila, za>rn:owa.ti się 
głównie s.praiwą ^krajoiwyicli ośrodlków infoir- 
m acii", które stosowinic do przyjętych  poprze­
dnio już postainowśeń, zostały uitwoirzone t l i )  
są na drodze do pow stan ia : w  Austrii, Anglj* 
Framejii, Iloilaimdji, Ńieimiazecli, Polsce, Stanach 
Zjednoczonych, Sawecji i Szwajcarii.

JANACEK I J. B. F0ESTER, dwaj maiiwy- 
biitniejsi przódsta.wioicile nowsizej opory cze­
skiej, będą sizazogólniie iiiroczyścae uozczcmi 
z okaizjii 5vysta.wy dla. łMi-tiury współczesnoj 
w  Brnie. W  teaJirze N,anodowym ukażą się 
wszystk ie opery Jauaidea, a lalksamo twór­
czość J. B. ]’'ocstem  ma być 2adeimonstrawain.a 
w  projektowanym  tygodniu Foorstera.

ODZNACZENIE M ŁODEGO POLSKIEGO  
UCZONEGO. W y d z ia ł ' lekansiki uniwersytetu 
paryskiego pnzyiznał srebrny mcdaJ dr. Jerze­
mu Motzoiwi az pracę z zakresu chorób ner­
kowych. Dr. Jeirzy Motiz jae-t synom powszec.ti- 
nie znanego dra Boicsłaiwa Motza, Basłużone- 
ge działacza na polu społeczineim i nauiko- 
wem.

ZNAKOM ITY KARYK ATURZYSTA O D ZNA ­
CZONY LEGJĄ HONOROW Ą. Znaikomiity 
rysowniik-tkiarilkaturz^-eta franouski, J. L . Fo- 
raiim, odznaczony z o s ^ ł Kmzyżeim komaridior- 
skiim Leg ji llon«inoiwe:-.

DAR BOUISSONA, LAUREATA  NAGRODY  
POKOJOWEJ. Odznaczony tegoroczną nagro­
dą pokojową Nohfa Ferdiniand Bouiissan, prze- 
ikazał ikiwrotę, almzyimaną >z 'tytut\i naigrody, do 
dyispazycji m inistra ośw iaty na zużytkow anie 
jej, -w celu popierania dzieł pnikoijoiwyeh, oraz 
nauczania w  diuchm poikoijii, któremu Bouisisom 
pośw iectf całe swe żvcie.

W Y S T A W A  PAM IĄTEK W IELKIEJ R E W O ­
LUCJI FRANCUSKIEJ. D yrektor francuskiej 
Rih-lijoteiki Nairodoiwej, p. Roland-Marcel, zor- 
ganiizoiwał tv ginaichu Bibljiot.eki w ystaw ę pa­
miątek W ielk ie j Rewiołiiroi. Bksipotnałów udzie­
liły : AreJtiiwiuin) N-arodoiwe, muzea Lomrre, 
GannayaJot i łćrółbwkkic Muzeum belgijskie, 
(które nadesłało znany obraz Dawida ,,8imierć 
Ma,ra fa "), Biibljciteka Akadeimiii Naiulk, Sorbo­
ny, laby  deputowanych. Nadto w ypożyczy li 
okaizy licizni posiadacze pryavaitnych zbiorów, 
jaik mjiniistrowie Rairthou i łlerrioit, senaitoro- 
w ie Beirongur i Tjibrousse, pp. Louis Dreyfus, 
Aindre Lel>ey, barem Ro-tscJiiid i inni. W ysta­
wił wzbudza w ielk ie zaiimłcjresrmahSe w^ród 
publiceności. UiiKiajętneim ugrupoiwainieim ręko­
pisów, ryisuinków i rycin odtworzono oiiraz 
okreeu rewolucji r-d ó mmja 1789 roku aż do 
konsulatu.

Mimo. że z rac ji specja lnych  warunków, 
wśród jak ich  rozw ija  się. życie gospodarcze 
IJosji sow ieck iej, nie odgryw a  ona obecnie 
pow ażn iejszej ro li gospodarczej w  stosunku 

winniśmy pilnie badać i obserwo­
wać rozwój życia gospodarczego naszego 
wschodniego sąsiada, nie zapom inając o tem, 
że p rędzej, czy  późn iej odzyska on w  daw ­
nych rozm iarach sw oje  znaczenie gospodar­
cze i stanie się terenem naszej naturalnej 
ekspansji gospodarczej która z szeregu p rzy ­
czyn k ierow ać się w inna na wschód, stanie się 
jednym  z najw ażn iejszych , a może i na jw aż­
niejszym  naszym kontrahentem  handlowym .

N iew ątp liw ie  lata ostatnie p rzyn iosły  pew ­
ne skonsolidowanie stosunków gospodarczych 
R os ji sow ieck ie j, skonsolidowanie, k tóre z je ­
dnej strony zaw dzięczać n a leży  p o lityce  rzą­
du sow ieck iego ! k tóry  porzucił rea lizac ję  
skrajnych teorji gospodarczych, na rzecz o- 
portu.nłstycznego to lerow ania p rzejaw ów  kap i­
talizm u. N iem n ie j sytuacja gospodarcza Rosji 
sowieckiej daleką jest w  obecne,m stadjum od 
iwz-ględinej pom yślności, a racre j w  ostatnich 
miesiącach możnaby nazwać ją silnie naprę­
żoną. Osią trudności gospodarczych jesł sto­
sunek cen produktów rolniczych, w  szczegól­
ności zboża, do cen produktów przemysło­
wych. Stosunek ten jest zdecydow anie n ie­
korzystnym  dla cen zboża, i tak podczas gdy 
na lik ra in ie  pud ży ła  apirzedaiwamy jest po 
70 ko-p., para butów  kosztuje 21 nb., co od­
pow iada 30 pudom żyta, podczas, gdy przed 
wojną, cena pary butów odpow iadała 5 pudom 
żyła.

W  tych w arunkach szybko zmniejsza się 
przestrzeń uprawy zboża, a w ieśn iacy  prze­
rzucają się na uprawę roślin  technicznych i 
hodowlę bydła, dającą, znaczn ie w iększe z y ­
ski. Tego rodzaju kształtowanie się sytuacji, 
spowodowane zostało ce low o przez rząd so­
w ieck i, k tóry  pragnął u trzym ać cen y  zboża na 
niskim  poziom ie, celom  um ożliw ien ia  jego 
masowego eksportu- Tym czasem  rząd sow ieck i 
p rze liczy ł się, bow iem  chłopi w strzym ują się 
od sprzedaży zboża po tak niskich cenach, 
równocześnie zaś uredzaje tegoroczne ukształ­
tow a ły  się terytoria ln ie n ieszczęśliw ie, gdyż 
dopisały w  okolictaoh oddalonych od centrum 
kraju, gdzie fatalne w arunki kom unikacyjne, 
u n iem ożliw iły  dowóz i zibyt zboża. W  zw iązku  
ze spadkiem wywozu zboża, zmniejsza się 
znacznie obrót zagranicą, gdyż spadku tego 
nie jest w  stajnię „  ty^ójw nać. ani .ewiękiszony 
w y w ó z  innych wytwór8\v ‘ irolnictaca, ani w y ­
w óz surowców i w yrob ów  (przemysłowych.

Z kole i wskutek zm niejszen ia się w yw ozu  
zboża zachwiany jest plan dalszej rozbndowy 
przemysłu, ktÓTy przew idyw a ł na r. 1927-28 
inw estycje w  kwocie 1.2 m iliarda rubli, któ­
re nie będą m ogły być w  obecnych warunkach 
uzyskane. Tem  samem m oże ulec zaham ow a­
niu zw olna odbyw ająca się odbudowa prze­
mysłu, a głód tow arow y nie będzie m iał ten­
dencji do zm niejszania się.

Jeszcze jedno poważne- n iebezpieczeństwo 
zagraża gospodarce sow ieckiej. N iebezp ieczeń­
stwem tem jest sytuacja w  dziedzin ie obiegu 
pieniężnego. Obieg czerwońców i waluty  
skarbowej przekroczył w grudniu 1.5 miljarda 
rubli, c zy li -wzrósł w  ciągu ostatniego półro­
cza o 285 mili .rubli. Równocześnie pokrycie 
kruszcowe czerwońca sipadlo poniiej 28 proc. 
Ta zwiększona emisja nosi charakter niewąt­
pliwie inllacyjny, gdyż nie b y ła  tak, jak w  
poprzednich latach pokryta rea lizac ją  uro- 
d.zaji zbożowych.

Natom iast n ieco pom yślniej przedstaw ia się 
sytuacja skarbu państwa, którego zadłużenie 
z tytułu pożyczek w ew n ętrzn ych  w ynosiło  o- 
stafaio 1,1G3 mil. rubli, pnzyczem  przeszło 
połowę tej sum y przypada na osoby p ryw a t­
ne. Rząd sowiecki stara się wszelkiemi moż- 
liwemi sposobapii zainteresować wieś w  sub­
skrypcji pożyczek, pragnąc za  w szelką cenę 
w ydostać tezauryzow ane na w s i kapitały. W  
tym celu rząd sow ieck i zam ierza  wyipuśc-ić 
nową pożyczkę prem jową n£? 8 proc., p rzy- 
czem  prem je m ają w ynosić roczn ie około 5 
-mil rubli, z  n a jw yższą  w ygran ą  nie prze­
kraczającą 3.000 nb. Wą-tipliwem jest nawet 
•wobec w ie lk ie j n ieufności ch łopa rosyjskiego 
do obecnego rządu, ażeby udało się zw ab ić  go 
temii istotnie bardzo korzystnem i warunkami.

Budżet państw ow y na t . 1927-28 został już 
ustalony. Ogólna snma bndżetn wynosi 5,917 
mil .rubli, czyli o 866 mil. rubli, tj. 17 proc. 
w ięcej, n iż suma budżetu zeszłorocznego, 
przyczem  prelim inowane dochody przekracza- 
ją sumę w p ływ ów  za  rok poprzedni o 750 
m il. .rubli, tj. o 14.5 proc. W  w ydatkach  p re li­
m inow anych zw raca  uwagę fakt przeznacze­
nia na cele pispc tarcze 1162 mil. rubli, czyli 
o 32 proc. więcej, niż w roku poprzednim, 
p p y  w zroście hudżet-u o 17.1 proc. Z sumy tej 
przypada na subsydia dla przem ysłu  586 mil. 
irb., tj. o 31 proc. w ięce j, d la ro ln ictw a 170 
mil. rb., t. j- o 17 proc. w ięcej.
_ Jak w ięc  w idzim y, Rosja sowiecka boryka 

się z dużc-mi trudnościam i gospodairczemi. —  
N iem niej fa łszyw em  byłoby w ysuw an ie ca ł­
kow icie pesym istycznych w n iosków  na przy­
szłość. 7. naszego punktu w idzen ia interesują 
nas tendencje gospodarcze, przejaw iające się 
na teren ie Rosji. Tendencje te idą w  ostat­
nich latach w kierunku jak najintensywniej­
sze! odbudowy przemysłu. N aw et w  razie po­
m yślnej rea lizacji, na szeroką skalę zakrojo­

nych p lanów av tym  kierunku, o lb rzym i głód 
w yrobów  przem ysłow ych  stale panujący na 
rozleg łym  rynku rosyjskim , n ie będzie m ógł 
być w  całej pełn i zaspokojony i zawsze będą 
jeszcze istniały dla nas pomyślne widoki na 
zbyt naszych wyrobów przemysłowych, o ilo  
będzie on tylko w  przyszłości m ożliw y, czem u 
na przeszkodzie stanąć może z jednej strony 
ochrona, wągtędnie prohibicyjna polityka c e l­
na rządu rosyjskiego, e drugiej zaś strony 
konkurencja innych państw eksportujących do 
Rosji, w  szczególności N iem iec. ■ _,

N iestety problem ten jedynie w  mglistych, 
zarysach przedstawia się obecnie i n iew iado­
mo, k iedy przyb ierze,rea lną postać wobec spe, 
cyficznych warunków wśród jakich rozwija 
się życie gospodarcze Rosij sowieckiej, w  za ­
leżności od układu stosunków politycznych- —« 
Może naw iązan ie rokowań o zaw arcie umo­
w y  handlowej polsko-rosyjskiej, co do czego 
rozpoczęte zostały już pierwsze kroki wstęp­
ne, choć częściowo p rzyczyn i się do w y ja ś ­
nien ia sytuacji.

 o§o----------

Kronika e ko n o m iczn a.
PŁATNOŚCI PO D ATK Ó W  W  LUTYM . W

m. lutym  przypadają term iny płatności nastę­
pujących podatków: IV-tej ra ty  (1927 r.) pań­
stwowego (podatku i  dodatku komunalnego od 
nieruchomości. I-ej ra ty  podatku od lokali, 
z ly tk u  m ieszkaniowa go oraz państwowego i 
m iejskego podatku od p laców  niezabudowa­
nych, -wreszcie państwowego podatku i dodat­
ku miejskiego od gruntów  ro lnych  ea  p ierw ­
sze półrocze.

OBRADY O PINIODAW CZEJ KOMISJI R O L­
NICZEJ. Opinjodawcza Kom isja Roln icza 
zb ierze się dnia 6 lutego br. i  rozw aży  bogaty 
m aterjał, obejm ujący 11 projektów rozporzą­
dzeń -p. P rezydenta  Rzeczypospolitej. W śród 
projektów  znajduje się projekt, uzupełniający 
ustawę o budowie i u trzym aniu dróg pań­
stw ow ych , o pom ocy k-redylo-wej d la zasłu­
żonych w ojskow ych  przy nabyw an iu  gospo­
darstw w zorow ych , o uprawmieniacli służby 
fo lw arcznej, tracącej pracę na skutek zastoso­
w an ia  przepisów  a-rt. 15 o reform ie rolnej' o 
w y łączen ie  gruntów  na cele gospodarstw leś­
nych, o zalesieniu gruntówr, podległych obo­
w iązkow ej parcelacji i inne. ,

ROZPORZĄDZENIE W  SPR A W IE  PO D ZIA ­
ŁU W SPÓ LN O T  GRUNTOW YCH. W  spraw ie 
podizialu wrspólnot gruntowych (grom adzkich ) 
O bow iązyw ały dotąd przepisy dawnych państw 
zaborczych, ujmujące zagadnien ie bąfcłź frag­
m entaryczn ie, bądź też, jak w  Małopolsce, 
poddając ipod-żiftł' zb y t u c iąż liw ej procedurze.

Min. reform  rolnych  opracow ało projekt ro z­
porządzenia P rezydenta Rz.plitej o podziale i  
użytkowaniu  wspólnot gruntowych. R ozporzą­
dzenie um ożliw i szybszą niż dotąd procedura 
podziału wspólnot.

AKCJA PARCELACYJNA. N a onegdaj odby­
tem posiedzeniu G łównej R ady N apraw y U- 
stroju Rolnego, m inister reform  rolnych  Stanie­
w ic z  przedstaw ił dotychczasowe w yn ik i akcji 
parcelacyjnej. Rozparcelow ano -w roku 1925 
121.393 ha, w . 1926 r. 218.288 ha, w  1927 r. 
239.985 ha. Zcalono w  roku 1925 obszar 68.118 
ha, w  1926 r. 146.524 ha, w  1927 r. 269.053 
ha oraz około 130 tys. ha, których zca len ia  
dokonano, lecz ze  w zględu  na •wcześniejszą 
zim ę nie w prow adzono jeszcze na grunt. P rzy  
znoszeniu służebności w ydzielono ekw iw a len ­
tu. w  1925 r- 18.928 ha, w  1926 -r. 42.861 ha, 
w  1927 r. 82.8S2 ha. Rok ubiegły b y ł też 
p ierwszym  Tokiem ,1 w  którym  ułożono budżet 
na racjona lnych  podstawach, co się uw idocz­
n iło  w  pełinem w ykorzystan iu  sum prelim ino­
w anych .

Z 1 I0 R Y  ZBÓ Ż W  R. 1926 B Y ŁY  NAJ­
W IĘK SZE  W  OKRESIE OSTATNICH 10 L A T ,
Biuro badań statystycznych  przy un iw ersyte­
cie w  Stanford (K a liforn ja ) ogłasza spraw ozda­
nie o spożyciu pszenicy w  r. 1926-27. Ze spra­
w ozdan ia  w yn ika, że -zhiór pszenicy w  Sta­
nach Zjednoczonych w  r. 1926-27 b y ł nieściśle 
o-kreślony ilością 30 m iljonów  buszli. Podo­
bnie nie ściśle oceniono zbiór pszenicy w  roku 
1925. Rów n ież m niejsze od w łaściw ej ilośc i 
przedstaw iono dane w  statystyce urzędowej o 
zbiorach w  Kanadzie i w e Francji w  r. 1926. 
Po .zbadaniu tych nieścisłości okazało się, że 
zb iory  św iatow e w  r. 1926 b y ły  najw iększe w  
okresie ostatniego 10-lecia. Zasiew y pszenicy 
b y ły  w  r. 1926 najw iększe od k iedykolw iek  
notow anych .ale najw iększą w ydajność z akra 
otrzym ano ty lko w  Australii i  pasie -pszenicy 
ozim ej w  Stanach Zjednoczonych. Jednak, d o - 
m-imo tak olbrzym iego z-bioru pszenicy, cen y  
rynkowe św iata były  w yższe, an iżeli w  la ­
tach m niejszego zbioru, a m ianow icie w  roku 
1923-24. U trzym anie się cen przypisać n a leży  
rozdzia łow i zbiorów  m iędzy kraje im portujące 
i eksportujące .wzrastającem u za,potrzebowa­
niu chleba pszennego, w zrostow i ludności, ra ­
cjonalnem u m agazynowaniu, ekonom icznej od ­
budowie Europy oraz regulam inu cen przez 
eksporterów kanadyjskich.

ZAPRZESTANIE EKSPORTU W Ę G L A  
PRZEZ SZCZECIN. Z dniem 1 stycznia b. t. 
ustał zupełnie eksport w ęg la  polskiego w  k ie­
runku na Drawski M łyn i Szczecin.

.Tak się dowiadujem y, przyczyną lego jest 
cofn ięcie przez m inisterstwo komunikacji ulg 
taryfowych , ustalonych dla przewozu węgla na 
tym szlaku w  wysokości 6.20 zł. od tony. M i­
nisterstwo przemysłu i handlu, nie chcąc do­
puścić do obniżenia się naszego eksportu za­
granicznego, k lóry jedynie przy zn iżonej ta-<
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ryb ę  b } ł  m ożliw y, czyn i starania -w min. iko- 
muiniKaęji o przywrócenie cofn iętych zniżek-

N ie ulega wątpliwości, że sprawa ta -zostanie 
w  najbliższym  czasie za ła tw iona pomyślnie-

Narciarstwo ns^rzyjeirmiejszyin sportem zimowym.

Kaęwdępej zadowolenia ze wszystkich spontów zlm owyoli taje iftawąitipMiwiie narciarstwo. Spoitt 
ten how:an nastręcza uprawiającym go niezwykłej ilości pięknych i czarujących wicWków natury. 
Na lushacji naszej widiaiimy rozbawione tuwanzy stiwo, które zaim prowizowało sobie na poczekainiiu 

wyścigu i oczekuje niecierpliwie z wesołą miną chw ili stadu.

P » 8 f i l  s p o r t o w e j .

O liE iis K a  R f ip z e n ta c ja  M a i i o i i  -  Dauos m - c i u b
1:1 (0 :0), 1:1 (1:1).

Davos, 2 lutego (Cs) W  dniu dziisiejszi m 
odLyły  się oczekiwane tu z ogromnem zainte­
resowaniem  zaw ody hrx-.keyowe m iędzy na" 
tzą reprezentatywną drużyną olimpijską, a 
najsiln iejszą drużyną Davos Hockey Club.

Gra by ła  n iezw ykło ciekawa, a przyton, ośtra. 

W ynik  nienostrzygnięty 1:1 zasłużony . N a j­

lepszym  graczem byt Żebrowski. Braimkę 

strzelił Tupalski.

-o§o-

N o jb liź s z e  z j w o d a  fto iK c y o w e  
w  K r a k o w ie

CZ1RNT (Lw ów ) —  CRACOVIA i CZARNI —  
W IS Ł A

N ajb liższa  niedziela .przyniesie zwolennikom  
HDontu hocikevorweeo sensację w  b ieżącym  ‘se- 
7c*nic Po raz p ierw szy zjodzie do Krakowa 
w  tym  roku zam iejscowa drużyna, a m iano­
w ic ie  Czarnych ze Lw ow a, która z okazji ze­
szłorocznego swojego pobytu w  Krakow ie po­
zostaw iła  jaK najlepsze w rażenie. P rzec iw n i­
kiem  Lu ow ian będą ryw alizu jące ze sobą ze­
społy K rakow a W is ła  i Cracovia, toteż samo 
-I orównan.ie gry obu tych zespołów da zw olen­
nikom  sportu w  Krakow ie nielada emocję. Za­
w ody  odbędą się w  Parku Krakowskim , Cra- 
cov ia  rozegra swoje ®potlkanie o  godz. 2.30 po- 
potadhiu zaś W ista  przedpołudniem.

SO K Ó Ł -JU T R ZE N K A .

P ierw sze za.wod^ wogóle na torze ły żw ia r­
skim  Sokola odbędą się w najbliższą sobotę o 
godz. 2‘giej popołudniu między drużynam i So 
koła i Jutrzenki.- Ze względu na'feilną ryw a­
lizac ję  dbu tych drużyn i p ierw szy w łaściw ie 
w ystęp  w  tym roku Jutrzenki ziaiwudy to zapo­
w iada ją  się interesująco

ZAW O D Y  HOCKEYOW E zJOKOŁ--W ISŁA
zapow iedziane na czwartek, dn. 21 bm. w  P a r ­
ku K rak iw sk im  nie doszły do skutku z  i^ w o  
<du odw ilży.

M is trzo s tw a  n a rc ia r s k ie  I w o w a
Jehnasou ^Szwecja) mistrzem Lwowa.

Lwów , 2 lutego. AV dniu t i 2 lutego idby- 
ł y  się tu zaw ody narciarskie o  m istrzostwo 
Lw ow a, w- kitowych w z ię li udział zawodnicy 
s z w e d z c y ,  goszczący ostatnio w  Krynicy. T y ­
tuł m istrza Lw ow a  powędrował znowu do 
Szwecji, tym  razem  jednak me Liudstroem, 
ale Johnsson stał się jego zdobywcą. Osiągnięte 
w yn ik i przedstaw iają się nien.adzwyczajnie. 
Zaw ody  obejm owały uieg na 18 kim. oraz 
skoki. W biegu na 18 k im .. pierwsze miejsce 
zdoi y ł Lankosz (K TN ). w czasie 1:57,31, po 
nim przy szli Johnsson w  czasie' 1 :57,38. trze-; 
cirn był W itkowski, czw artym  zaś I.indstroem 
W  biegu juniorów na 6 kin). p ierwsze miejsce 
zdobyi Szczepański w  -czasie M),37 min.

SUSZONE (-K/.Y I1Y do-
stHrcza ua.iUtino,) Vaclav 
Satrapa, Swetec, Czechy.

n

W  czw artek  odbył się konkurs skokow, któ­
rych zaw odnicy w ykon yw a li tylko dwa. P ierw  
sze miejsce zają ł w  I kl. Lojunidisstroem ska.- 
cząc z notą 18,000 37 i  ,pół mtr , oraz 39 mtr , 
ale drugi skok by ł z uiDaidkieim. Na drugiem 
miejscu zna lazł się Juhnssou z notą 1 (.208, i 
skokam i 38 i pót i 42 mtr., przyczeun drugi 
skok był z  upadkiem. Czwarte m iejsce zajął 
Gąsienica, piąte zaś Witkiuiw.ski.

W  IT klasie pierwszym  b y i Graca z  notą 
17,227 i dwom a skokami po 29 m tr , drugi 
Z iem kiew icz, trzeci Jakubowski. W  III klasie 
p ierw szy Domiczek z notą .15,896 i skokami 
21 i pół i  24 mtr., drugi Stecków.

P oza  konkursem najdłuższy skok 42 mir. 
w ykonał Lindstrcem. W  kombinacji p’e. wsze 
miejsca, a z tem tytnt mistrza Lw ow a zdobył 
Johnssou z notą 17,917, d.ugi Lindstroem 
10,167, trzeci W itkow ski 11,813. Po ni.ni idą 
La.nkosz, Jakubowski i Gtąsieniea.

Pitka nożna na G .  Śląsku.
Katowice, 2 lutego (Be). N a G. Śląsku m i­

mo opadów śn ieżnych,,1 zalegających boiska 
piłkarskie, a nawet zlodwiaciatych naw ierz­
chn i prezdstawiiającyc.h niebeapiecjzeiistwo dla 
życ ia  nawet ludzi.kego granejrznowu namiętnie 
aczkolw iek  wartość takich rozgryw ek w  n ie­

jednym wypadku jest problematyczną. Nic 
dziwnego, iż w  takich warunkach nie łatwo 
byto o niespodzianki. P ierw szą z nich jest w y  
nik moczu.

Amatorski K. S. —  IFC 5:3 (0:3). \czkol- 
wick śnieg utrudniał w  w ysokim  stopniu ja­
kąkolw iek komhiii.fy-ję, zawody były  w cale in ­
teresujące. 1 >o pauzy gra mniej w ięcej równa 
Iy 1 ko, że gracze AKS. zw łaszcza Klusek mar­
nowali sytuacje podbramkowe, a tymczasem 
napastnicy IFC.. .a w łaściw ie jedyny Ko: ok II 
um ieli takowe korzystać. 1

Po pauzie obraz gry zm ien ił się zupełnie, 
gdyż AKS. ma zupełną przewagę i siedzi 
wprost na połow ie IFC _ zdobyw a w  krótkich 
dstępach -pięć bramek. D rużyna katowicka za­
m u la  się uf. całej linji. W yróżn ili się z obu 

jrużyn Kułakowski w  obronie, Mnszalik w  
bramce, środkowy pomocnik Nobis, dalej 
Duna i Peirazicni w  ataku AKS-u, w  IFC naj- 
leipsi Wieczorek, Tichaucr i Kozck II, zdobyw ­
ca trzech bramek Sędziował dobrze p. Stron- 
ćzek.

Mysłowice, 2 lutego (Be)* K. S. „06'‘ —  Zje­
dnoczeni Pizyjaciele Sportu 2:0 (0:0). Bram 
ki zdobyli Walczyk i Radka.

Ruzdzień, 2, lutego (Be), K. S, Rozdziel —  
K. S. ,.06“ (M ysłow ice) 3:0 (1:0) Drużyna 
rnyslowicka. która grała na 2 fronty, w ystąp i­
ła tu w  słabym  składzie.

Liriny, 2 lutego (B e) Naprzód —  Policy my 
K. S. (Katow ice) 7:0 (4:01 Obie d rużyny z  
rezerwowym i. P rzew agę techniczną, a prze" 
dowęzystikłem w  Jinji ataku m iał Na.orzód, 
d.la którego bramki strzelili Neubert (3), Cug 
(2), Dcberritz i Kania po jednej.

Szarlej, 2 lu tego , ('Be). Odra —  Śląsk (S ie­
m ianow ice) 3:0 (2 :0 ). Bramki strzeŁLi. Kueniy, 
Łetzer i Szczęsny.

M a r s k a  reprezentacja Polski 
odjechała do St. Moritz.

W  środę o godz. 12.-55 w  nocy odjechała 
.pociągiem na W iedeń olimpijska drużyna nar­
ciarska w ia z  z k ierownictwem  do St.- Moritz. 
Równocześnie z drużyną olimpijską w yjech ał 
też i patrol wojsnowy p«d  dowództwem  por. 
Woycickietio. K ierow n ictw o całej ekspedycji 
spoczywa w  ręku kap. P Z N  p. Fachera )ru- 
żynia tow arzyszy  także trener olim pijski Nor­
weg Simonien, oraz m asarzyści pp.: Ziomide- 
w icz i  Dubniiak.

T rzed  odjazdem  odbyła się w  saionie recep­
cyjnym  dworca kolejowego uroczysta odprawa 
zawodników, na którą p rzyby ł dowódca 0. K. 
V. jon. dyw . Wróblewski WTaz z szefom  szta­
bu pułk. szt gen. Bo:esl?w iczem. W  krótkich 
i jędrnych słowach pożegnał zaw odników  )en. 
W róblewski, apelując do nich., że nie zaw io­
dą nadziei, jakie ż y w i co do wyników  
cały  leraj. 1’rzemOwionie swojo zakiońęzył jen. 
W rób lew sk i okrzykiem , „N iech  ży je  Polska'*, 
który zebrani trzykrotnie pow tórzyli. W  koń­
cu przem ów ił do zebranych prezes Polskiego 
Zw iązku Narciarskiego pułk. szt. gen. Bob­
kowski, klóry pożegnał odjeżdżających zaw o­
dników im ieniem w ładz sportowych. O godz. 
12.55 zaw odnicy żegnani przez grono tutej­
szych sportowców i dolegalów  komisji sporto­
wej PZN. 'odjechali dp St. Moritz.

*  *  *

f  Skład naszej reprezentacji jest następujący: 
B ieg 50 km.: Wilczyński Krzeptowski II, J. 
Bnjak, Kawa.

Bieg 12 i 18 km. Mntyaa Z., Szostak, W il ­
czyński, Bnjak J., Krzeptowski II, Kawa  

Skoki —  Czech, Sieczka, Krzeptowski I., 
Rozmns, Mietelski i Motyka S.

Kom hinacja Czech, Krzeptowski I, Rozmns, 
Szostak i Motyka S.

Patrol składa się z por. W ovcick iego (zast.

por. N iem idc) oraz st. strzelców  Czecha W L> 
,pchor. Żytkow icza, Skupienia., Zajdla, f r a "  
rezerw ow ego Bathelda. W yg ląd  u c z e s t n i k ó w  

patrolu zew nętrzny b. dobry, natomiast s łan 
zdrowia nieszczególny., ponieważ w s zy s C  J :a~ 
wodnicy wmjskowi przeszli niedawno sicna. 
grypę. s _

P ó z tw : w ia d o m o ś c i .

Prasa szwedzka o Polsc ft
0d czasu ostatniej p̂olskiei.' wystaiwy arf'7- 

stycane.j w  Satioikuol.miie prasa szwedzka Uf1'’ 
wmia ogromne zaimteresowamae dl? 'WszysłikiK̂ - 
go, co jest związare ze sztulką polską. Sp*3" 
wa uitwanzer.ia Akademii Liłeradkiej w Poteo.9! 
pobudziła pisma szrwedzkne do zajęcia się £ 
teraibuira połską i do nakreślenia sylws1̂ ^ 
pisarzr, jak: Onkam, Strug, SitiroszeW9!’" •
Przedistawiciellka sztuki śpiewaczej, A de in-a 
Czapska, jctóra występowała tutaj, w Sztokhol­
mie, znalazła duże uznanie wśród pubnc^n0- 
ści i pnziTazmc oconv krytyików w pismach

Przygotowania do wystawy Pawwzecbi’ 
w  Poznaniu w roucu 1929 spotykają się z ^a" 
żem zainiteretiowanie w Szwecji.

W  ,,Svenaka Dogbl0deit“ , na-jwiększT^ 
dziennikni sztOKhoImiśkim w szeregu ko®36- 
p»rndcincyj kreśli podróżnik-Szwed swe wraż< 
nia i obserwacje z wyciicczk do Polski. OP'" 
suje dłużej Taitry i górali, których odrębność 
typu ogromnie go zaciekawiła.

Gorącą ocenę i uznanie znialaz'a kriąlżA^ 
M. Oz. lAnzawóskieij, omówiiwna szeroko na ła” 
mach dziennika szitolkl ul. ruski ego pnzez znam_3 
tłuimaczikę polsloinh i rosyjskich utworów 
teradkich, p. Weeir. W streszczeniu swdr 
kreśli p. Weer obraz Polski, zagrożone stal® 
od Wschodu, ale mimo to poie/jowo uapô * “ 
nioncj i pracującej wytrwale nań podniesie-' 
niem i roawojjm swęj gospodarki i kultury* 
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KTO MA ZAPŁACIĆ  ZA  SZK O ny W Y R Z Ą ­
DZONE PRZEZ SNlEG? Lady Peel, żona W  
nistira robót publiciznyoh w  Anglji, przysb 
na ręce zarządu gminy Petensfiekl, w 
obrębie mieści się pryiwaitra .ej willa, żądani' 
zwiiotu kosztów i strait, spowiodowanyioh pnż.eż 
obficie spadły śnieg w  tegoroczny wieczór Syl­
westrowy: 7 szŁenlungów * 2 szyling. ;ako_ za.' 
płaitę za wynajęcie luidzi do uprzątania śnióS” 
iz przed willi, celem umożliwienia dost^P'1 
do niej, kos®* najmu samochodów do odwie­
zienia gości sylwestrowych i wreszcie nie­
prawdopodobne, a jednak najaufantycznie'] 
prawdziwe! nadetaitowr wydatek, do którego 
poniesienia zniewolił gościnną dam° kata­
klizm śniegowy, mianowicie: przitrzyrrariw
gości do późniejszej, niż było - w parogranw 
godziny, pociągnęło za'sobą konieczność 'po­
dania jeszaze raz herbaty i kawy,

Rada gminy, zdecydowawszy że niezwy­
kłe, jak zresztą i zwykłe, opady śniegowe są 
„djpnstem Boż”m ‘‘ , za który gmina nie moż' 
ponosić odpowi sdzialności prawnej, odrzuciła- 
żądanie pani ministrowa.,,.. Trudno istotnie 
uwii-enzyć, abv w kulturalnym kraju istniał' 
podobnie nabraiająioo na.iwnb m-inistrowe 
a już zupełnie zrozumieć nie można, abv mał­
żonek takie] pani mógł poziwolić jej na po^ 
dobnie rozczulające pmz^isywar ie za.rządowd 
gminy władzy nad żyw .iłami. Rozmaicie by­
wa na świec ie!

Odpowiedzialny redaktoi: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ydawca:

Spółka W ydawnicza „REFORMA*
Spółka z ogr. odp.

ik wm m
N a jh o rz ijs ln le is ze  ź r ó d ł a  za h u p ó w

Ogłaszajcie się

m j u w e j  w m i e “

„OŁŁA“
l e d y n a  i s t m e j ą u a ,  n l e d o $ u lg -  
n l n a  m a r k a  ś w l a m w a ,  u d o ­
w o d n i ą :  i p e l n a  g w a r n n e j a
z n  k a z d g  s z t y k ę .  C e n a  s p r i e -  

i * i ,  d e t a l i c z n i e  z a  t u z i n  N r . 
1203 A  Z ł  9- - .

1150

1 ^ 1  H e r b a t a S r e b r o  Q | f c r l e p l a n ą  |
j L  R p  m a ł y  D  
| ;  p r z y b .  f o i o g r . |

8 A. HAWEŁKA
1  Kraków, Rynek fft. 34 
B  „Pa lao  SpIskP4

H E R B A T A
mm CEYLGIi TED
w Jednym pratunkn, naj 
lepszym! W  paczkach 
1 /#ł  ł / i «  kg.  — Dla od 

sprzedawców rabat!

SBEBHO —  P L ń T E R Y  
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

SUIi IE N N IC E  1. 
Magazyn fabryczny 

M. J A U R A .

-J^Ę> FORIEPIAffY 

Bft.BOLOWSKI
Krnków —  Pałac Spiski.

W arszaw ski Skład
p rzy b o ró w  fo to g ra fic z. 
S ze w ska  2 . T e l. 1 4 2 8 .

0 H r t y h u t y
1  leclmiczne 1

E j  i t e k l a m a  i
TR O ŁłT , ebonit, ftber w 
ptytach t tadkach, pro- 
szpan, mika — ete., eto. 

B IURO TECH NICZNE 

S. SZAJER , K R AK Ó W , 
pl. W W. Świętych S. I p, 

Tel. 4154. 54

H  P r z y b o r y  1  
p M z n i e n n e  1

najtańsza Re Kia ma

w J i e i d i i fL  AŁEKinityRDWlCZ
B a s z t o w a  1 1 .  T a l .  3 1 1  i 4 0 6 4

Magazyn przyborów 
biurowych.fmt' Û̂UJZ r̂ossr

J  K ra k ó w«  R y t i e U  g ł -  H 4

|  ! l b e z p i e c i « n i a |

T o w a r z y s tw o  g b e zp ie c ze ń  na i m

„ F E W I M S ’
u l .  ś w .  G e r t r u d y  8 .  tel. 2 7

O g ł a s z a j c i e  s i ę

m P r z ł M n i i i u  „nowej R e i u m f
i Wymienione firmy p o t o m y  naszym Czytelnikom.

I I B I I P 1 E U E N 1 E
P l t M I l M
(Komunikat Zaatadn Pensyjnego dla iunkcjona* 

naijuszy we Lwowio.)

Na podstawie § 73 rozporządzenia M inistr" P>-a- 
cy i Opieki Społecznej z 22 grudnia 1927 (Dz. U. 
R P Ńr. 118 poz. 1016) o wykonaniu rozporzą­
dzeniu Prezydenta R. P. z dnia 24 listonada 1927
0 ubezpieczeniu pracowników umysłowych, wyją: > 
śnia się, że pracownicy um ysłowi, pobierający ju i 
świadczenia w  myśl dotychczasowej ustawy o za-, 
beznieczeiniu na wypadek bezrobocia, oraz ci, któ­
rzy nabędą prawo do świadczeń z powodu braku 
pracy w  myśl powołanego rozporządzenia P rezy­
denta 11. P. w  ciągu miesiąca stycznia i luteg 
1928 r., pobierać będą w  "iągu tego czasu (t. j. do 
29 lutego 1928 r. wdączme) z Funduszu Bezrobocia 
zaliczki na należne im na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta R. F. świadczenia w  wysokości św ad* 
czeń, przewidzianych w dotychczasowej ustawie o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, przy za-< 
stosowaniu dotychczas obowiązujących przepisów 
prawnych, normujących tryb zgłaszania tych rosz­
czeń..

Należne świadczenia z powodu braku pracy od
1 marca 1928 r., przewidziane w  rozporządzeniu 
Prezydenta R. P „  będą1 wypłacane juz przez w ła ­
ściwe Zakłady Ubezpieczeń Pracowników Um yslo- 
wycn, . które równocześnie ze świadczeniem za 
miesiąc marzec b. r. wypłacą też różnicę, przypa­
dającą za miesiąc styczeń i luty 1928 r. m iędzy 
zaliczkami, \yvplaconymi przez Fundusz Bezrobo­
cia, a należnymi w  m vśl rozporządzenia P rezy­
denta R. P. świadczeniami. 90
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